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Rok 17

Walka o lepsze w ro Polski
£^spose ifremj^a

dnia 17 lutego, p prsmjer Mar
ian Zyndram-Kościalkowski wygłosił na 
plenarnem posiedzeniu Sejmu następująco  
przemówienie:

Wysoka Izbo!

Zabierając głos, uważam przedewszyst- 
kiem za swój obowiązek, w najkrótszych  
słowach nawiązać do poprzedniego, pierw 
szego w tej Izbie mojego przemówienia. M o
tywowałem wtedy potrzebę udzielenia rzą 

dowi nadzwyczajnych pełnomocnictw, 
przedstawiłem, co zamierzamy uczynić. Dziś 
wypada mi dać panom krótkie sprawozda
nie. M ówiłem wtedy, że zadanie naprawy  
gospodarczej, a przedewszystkiem skarbu  
Państwa stawiam na pierwszym planie i 
mam zamiar poświęcić jej wszystkie siły 
rządu. M ówiłem, że za pierwsze, naczelne i 
kluczowe zagadnienie uważam radykalne i 
zdecydowane przecięcie narastającego od lat 
deficytu budżetowego. M ówiłem, że bez 
osiągnięcia równowagi budżetowej, bez zdję-

By jednak w miarę możności odciążyć 
masy pracujące, została wprowadzona ob
niżka komornego, mniejsze lokale zostały  
wyjęte z pod obowiązku płacenia podatku  
od lokali. Skolei. w celu ułatwienia sytuacji 
właścicielom nieruchomości, przyznane zo
stały im ulgi w spłacie zobowiązań hipo
tecznych i wyłączone niektóre lokale z pod  
ochrony lokatorów. Ponadto specjalne ulgi 
przyznane zostały w spłacie kredytów bu
dowlanych ze szczególnym uwzględnieniem  
budownictwa spółdzielczego.

Silniejszy nacisk rząd położył na ulgi dla 
rolnictwa. Zniesione zostały definitywnie 
swoiste cła wewnętrzne, pobierane w posta
ci opłat wjazdowych, kopytkowych, mytni- 
czych i t. p. Obniżono maksymalne granice 
podatku wyrównawczego, stworzono podsta
wy dla obniżki podatku gruntowego. Obni
żono składki ogniowe dla gospodarstw wiej
skich. Przeprowadzono dalsze posunięcia w 
kierunku oddłużenia rolnictwa, wprowadzo
no ulgi w spłacie zobowiązań spółdzielni 
rolniczych, co niewątpliwie stworzy warun
ki dla uzdrowienia, tak wielką rolę grają
cego w życiu wsi. aparatu handlowego.

W  zakresie zniżki cen artykułów przemy
słowych pracę swą rząd zapoczątkował ob- 
niżoniem taryf kolejowych, zdejmując z ży

cia z rynku pieniężnego ciężaru pokrywania  
deficytu, nie możemy myśleć o poprawie 
gospodarczej wogóle. Obok tego zaś stawia
łem jako najważniejszy postulat programo
wy rządu powstrzymanie się od jakiego
kolwiek dodatkowego obciążenia wsi, a prze
ciwnie spowodowanie, aby wszystkie zarzą
dzenia nasze stały się dalszym krokiem na
przód w odbudowie jej zdolności nabywczej. 
Ponieważ byliśmy w okresie silnego odpły
wu złota i dewiz z Banku Polskiego, zapo
wiedziałem stoczenie jeszcze jednej bitwy o 
stałość naszej waluty. M ówiłem o konie
czności dalszych oszczędności budżetów i o 
potrzebie dalszego opodatkowania, wszel
kich dochodów osób fizycznych i prawnych.

MFspólnemi siissmg effwigma 
ciężką i ocipowietfziaSną

Apel mój nie pozostał bez echa, 
raz daliśmy dowód wobec nas samych i wo
bec świata, że gdy chodzi o rzetelną, twór
czą i pozytywną pracę dla narodu i pań
stwa, potrafimy dźwignąć wspólnemi siłami 
ciężką i odpowiedzialną robotę i wykonać 
raz powziętą decyzję.

Przedstawiony izbom ustawodawczym  
szczegółowy plan działania, opracowany  
przez rząd, został wówczas przez panów  
aprobowany. Udzielając rządowi pelnomo  
cnictw, uznali panowie wspólnie z rządem  
plan ten za jedynie wskazany w tej sytuacji, 
w jakiej wówczas znalazło się państwo.

b a rk a c h  rz ą d u
W ykonanie spoczęło na barkach rządu.
Dzisiaj, po czterech zaledwie miesiącach  

pracy, stając ponownie przed panami, są
dzę, że mam prawo powiedzieć: zaufanie pa
nów nie zostało zawiedzione, program dzia
łania został wykonany Rząd wykazał, że 
jest zdolny wypełnić przyjęte zobowiązania.

Zrównoważony byóżał
Stosownie do zapowiedzi, nacisk naj

większy rząd położył na sprawę zrównowa
żenia budżetu i dlatego obok przebudowy 
samego budżetu i ograniczenia wydatków, 
pierwsze dekrety poświęcone były zaga
dnieniu zwiększenia dochodu. W prowadzo
ny został więc specjalny podaick od uposa
żeń, zwiększona stawka podatku dochodo
wego. W celu zmniejszenia wydatków obni

C o ju ż  z ro b io s w ?
cia gospodarczego ciężary na ok. 80 milj. zł. 
Obniżone zostały ceny soli białej i szarej 
oraz spirytusu niekonsumpcyjnego. Tak 
znaczne ulgi przyznane przez państwo dały 
pełne prawo domagania się od przemysłu 
obniżenia cen na jego wytwory, zwłaszcza 
tam, gdzie cena była obciążona rentą mono
polisty lub stawała się anachronizmem w  
stosunku do sytuacji prawie całego społe
czeństwa. Dla przyspieszenia wyników pra
cy znowelizowana została ustawa o kartę 
lach i bezpośrednio po nowelizacji rozwią
zano 107 karteli.

Na tle pełnomocnictw, rząd przeprowa
dził ze znaczną nawet ofiarą skarbową wy
raźną zniżkę ceny cukru, zabezpieczając je
dnak słuszne interesy plantatorów bura
ków.

Wyniki
Każdy z panów ma możność porównania 

zapowiedzi udzielonych trzy miesiące temu  
przezemnie i przez pana wicepremjera 

Kwiatkowskiego, wysokiej izbie z tern, co 
zostało wykonane, a tern samem dokonać 
sprawdzenia, jak spełniliśmy przyjęte, przez 
nas zobowiązania.

O wynik tego rodzaju kontroli jestem 

jeżeli ten podstawowy warunek równowagi 
ma być spełniony. M ówiłem też o potrzebie 
konsekwentnego przeprowadzenia do końca 
procesu deflacji, przez obniżenie cen, ko
sztów utrzymania, taryf kolejowych, odse
tek i składek ubezpieczeniowych, aby z 
tym procesem raz skończyć i umożliwić po
prawę gospodarczą przez zwiększenie obro
tów.

Apelowałem wreszcie do wysokiej izby i 
do społeczeństwa o współdziałanie z rządem  
w tern wielkiom i trudnem dziele naprawy, 
będąc przekonanym, że rezultaty prac rządu 
zależą w dużej mierze od stopnia wzajem 
nego zaufania i od współdziałania, jakie 
wszyscy do naszej pracy wniesiemy.

Jeszcze ' i że jest w stani przezwyciężyć trudności, 
z któremi zmagać się trzeba przy rozwiązy
waniu tak skomplikowanych zagadnień w  
tak trudnej sytuacji światowej i wewnę- 
trzno-polskiej.

Pełna zrozumienia postawa panów i spo
łeczeństwa dały nam możność w krótkim  
Czasie i w przychylnej atmosferze zrozumie
nia konieczności państwowych, wydać i 
wprowadzić w życie 44 dekrety.

Niewątpliwie, podnosiły się i podnosić 
się musialy również glosy krytyki w sto
sunku do naszych posunięć. Głosy te doty 
czyly przeważnie poszczególnych fragmen
tów akcji. Podnosiły się one przedewszyst
kiem ze strony tych, którzy nie brali pod  
uwagę zarówno stanu faktycznego, jak i ca
łości wykonywanego programu, jako akcji 
skoordynowanej i wzajemnie aię uzupełnia
jącej.

żone zostały emerytury państwowe i woj
skowe oraz niektóre zaopatrzenia inwalidz
kie. Do tego samego celu zmierza dekret o 
częściowej konwersji pożyczek państwo
wych.

Omówione zarządzenia pozwoliły, jak to 
panom dobrze wiadomo, po raz pierwszy od 
paru lat. skonstruować zrównoważony bud
żet państwa.

Obniżone zostały odsetki ustawowe. Za
początkowana została dość zasadnicza re
forma podatkowa jeżeli idzie o samą kon
strukcję systemu przez znaczne uproszcze
nie formalistyki rachunkowości oraz przez 
zmniejszenie ilości podatków, dodatków do  
podatków, opłat stemplowych tak dokuczli
wych dla społeczeństwa i życia gospodar
czego.

Umożliwione zostało przyspieszenie ak
cji oddłużeniowej samorządu i wreszcie, po
mimo trudnej sytuacji budżetowej rząd zna- 

।  lazł możliwości dla podwyższenia budżetu  
i oświaty, przyspieszenia prac nad klasyfika

cją gruntów oraz zaopatrzenia osób szcze
gólnie zasłużonych w walkach o niepodle

głość.

spokojny. W ykonana przez nas praca musi 
przekonać i tych, którzy trzy miesiące te
mu z pewną dozą nieufności mówili, że bar
dziej niżeli zapowiedzi, oczekiwać będą 
sprawozdania z realizacji projektowanych 

zarządzeń.
Obejmowaliśmy władzę w okresie osła

bienia zaufania do trwałości i stabilizacji 

najistotniejszych elementów życia gospo
darczego. Dziś mogę stwierdzić, że te nie
pokojące objawy zostały opanowane. W ska
zuje na to dobra sytuacja Banku Polskie
go, który od początku grudnia wykazuje 
wyraźną poprawę. Zdecydowana akcja n» 
rzecz uzdrowienia budżetu i rozporządza
nia gospodarcze Rządu wpłynęły na zmianę 
niekorzystnych nastrojów. Na rynku pie
niężnym wyraziło się to w zahamowaniu  
występujących poprzednio tendency! trzau- 
ryzacyjnych i w powrocie wkładów do in- 
stytucyj finansowych.

P c m y ś in e  o b ja w y
Pocztowa Kasa Oszczędności wykasuje 

od grudnia znaczny przyrost wkładów osz
czędnościowych, które w styczniu b. r., o ile 
chodzi o nowootwarte książeczki oszczędno
ściowe oraz o kapitał złożony, zbliżają się 
do najwyższych przyrostów miesięcznych, 
jakie notowaliśmy w latach dobrej kon
iunktury. Istnieją uzasadnione nadzieje, że 
całokształt zjawisk na rynku pieniężnym  
kształtować się będzie coraz pomyślniej.

Stoi to niewątpliwie w związku z szyb
kie m cofaniem rlę daficytu budżotowege. 
który w czerwcu uh. roku przekroczył .16 
miljonów zł. w październiku i listopadzie 
uh. r. dosinąnnł 28 milionów zł. a w grudniu  
wynosił niecałe 12 miljonów. w styczniu 
b. roku umniejszył się zaś o 9 ’.^ miljona zło
tych i ma nadal tendencję zmniejszającą 
się. W tym samym czasie sytuacja kasowa 
skarbu wykazała również pewną nonrawę, 
a niektóre zadłużenia zostały zlikwidowana.

Przychodzę teraz do zakresu bieżących  
prac gospodarczych rządu. Poruszę tyłka 
niektóre sprawy, najbardziej zasadnicze.

Z a g a tf ire t fe  ź a u fa ira
Ten, kto dziś zdaie sobie sprawę ze zna

czenia, jakie w życiu erosnodarczom matą 
elementy natury psychicznej, oceni w spo
sób właściwy, jak wielkim i istotnym ele
mentem dla życia ekonomicznego. społe
cznego i politycznego jest zagadnienie zau
fania.

Już w pierwszem moiem przemówieniu 
poruszałem wobec panów tę sprawę, mó
wiąc, że męjem zdaniem pewne obławy  
kryzvsu psychicznego są znacznie bardziej 
szkodliwe, niż objawy kryzvsu gospodarcze
go. Jest rzeczą oczywistą, że przychodzą te 
dwa kryzysy zawsze razem. Sa one ozna
kami tego samego zjawiska. Oddziałrwują  
na siebie wzajemnie. A jednak w Polsce 
sprawa ta przedstawia się nieco inaczej, niż 
w innych krajach. Kryzys psychiczny u nas 
ma swe oblicze spodalne i wymaga specjal
nej iiwn"i i bliższego omówienia.

Chciałhym tu dotknąć jednej z drażli
wych stron omawianego zagadnienia: osła
bienia inicjatywy prywatnej.

IM s ’w o  i k a n 'ta l n ^ v w a tn v
W pierwszem piętnastoleciu naszej pań

stwowości musieliśmy wielokrotnie najnie
zbędniejsze dla życia państwowego rzeczy  
stwarzać z niczego. W ażniejszem nostokroć 
bvło. czv pewne placówki powstały, niż to, 
kto je zbuduje: państwo czy kanitał pry
watny. Kapitał prywatny, niestety, albo 
nie istniał, albo się nie spieszył wobec per
spektywy lepszych zysków gdzieindziej, a 
nierzadko — jak się obecnie ujawniło — u- 
ciekał zagranice, tam szukając rzekomo  
pewniejszego schronienia. Państwo musia- 
lo go wyręczać. Pozatem Państwo przy po
mocy swych banków, czasem słusznie, in
nym razem niesłusznie, przychodziło z po
mocą przedsiębiorstwom prywatnym, które 
v\ ten sposób w następstwie dostawały się 
nod kontrolę, a potem nawet w gęstję rzą 

dową
Rezultat dziś jest taki, że etatyzm go

spodarczy rozwinął się w nas dość szeroko,

(Ciąg dalszy na stronią Z ej).
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( C ią g  d a l s z y  z e  s t r o n y  1 ) .

p r z y c z e m  r o z w in ą ł s i ę o n w  t a k ic h f o r -  

i c h , k tó r e w y s ta r c z a ją , a b y i n ic j a ty w ę  

y w a tn ą  o n ie ś m ie l i ć , a  n ie w y s t a r c z a ją  —  

y  p c h n ą ć  e ia p r z ó d , z r o z m a c h e m  u p r z e -  

f s l o w ie n i e k r a ju .

D z i s i a j , w  m o je m  p r z e k o n a n iu , p r z y s z e d ł  

m ie n t . w  k tó r y m  m u s im y z a g a d n i e n i e  

p r z e d s i ę b io r c z o ś c i P a ń s tw a w  p r z e m y ś le ,  

h a n d lu  i w  b a n k o w o ś c i p o d d a ć  s t a r a n n e m u  

z b a d a n iu . M u s im y  j a k  n a jd o k ł a d n i e j z a 

k r e ś l i ć e t a ty z m o w i g o s p o d a r c z e m u  g r a n ic ę  

• • • g o  d z ia ła ln o ś c i . M u s im y  w y r a ź n i e  p o w ie 

d z ie ć , t e  i t e  d z i a ły  p r o d u k c j i , c z y  o p e r a c y j  

b a n k o w y c h  n a le ż ą  d o  P a ń s tw a , a i n n e m i  

P a ń s tw o  s i ę  n ie  z a jm u je  i b e z p o ś r e d n io  z a j 

m o w a ć  s i ę n ie  b ę d z ie .

Walka z defetyzmem
D r u g ą p r z y c z y n ą  n a s z e g o  k r y z y s u p s y -  

c z n e g o  j e s t j a k i ś n ie z d r o w y i n ie o d p o -  

a p o w s z e c h n i e  JIHGFEDCBA
nasze gospodar- 

staczamy po ja-

n o to r y c z n a n ie -

w ła d a ją c y  r z e c z y w is to ś c i ,  

s z e r z o n y  p o g lą d , że życie 

cze zamiera, że się ciągle 

kiejś równi pochyłej.
J e s t t o , p r o s z ę p a n ó w ,  

p r a w d a , j e s t t o  f a ł s z  n ie u z a s a d n io n y  n a w e t  

w  o b l ic z u  t y c h  w s z y s tk i c h  r e a ln y c h "  t r u d n o 

ś c i , k tó r e  p r z e ż y w a m y . Musimy z tym de- 

fetyzmem raz skończyć. W t a k im  n a s t r o 

j u  n ie m o ż e s i ę r o d z ić p o w a ż n y , tw ó r c z y  

w y s i łe k . Daleki jestem od twierdzenia, źe 

kryzys gospodarczy mamy już za sobą, ale 

jestem nrzekonany, że najsilniejsze jego 

przejawy minęły. T a k  s a m o  o c e n i a j ą  o g ó l 

n ą  s y tu a c ję  i i n n e  n a r o d y  i c o r a z  w y r a ź n i e j  

b io r ą  s i ę  d o  p r a c y , d o  w y s i łk ó w  tw ó r c z y c h  

i i n w e s ty c y jn y c h ,  w ie d z ą c , ż e  z  o b e c n e j pre
mii taniości n ie m o ż e  ś w ia t z b y t d łu g o  je
s z c z e  k o r z y s t a ć .

Rekcnwalesfent a do ciężkiej 
chorobie

T e n d e n c j ę n a tu r a ln ą m a m y  d o b r ą . P o  

z w o ln i e n iu ż y c ia g o s p o d a r c z e g o  w  w y n ik u  

d z ia ł a ln o ś c i d e k r e to w e j r z ą d u , z s z e r e g u  

k r ę p u j ą c y c h  h a m u lc ó w  m o ż e m y  l i c z y ć  n ie 

w ą tp l iw ie  i b e z  w - p a d a n i a  w  p r z e s a d n y  o p 

t y m iz m  n a  d a l s z ą  i p r a w d o p o d o b n ie  s z y b 

s z ą p o p r a w ę o b r o tó w  g o s p o d a r c z y c h . N ie  

b ę d ę  t u  p r z y t a c z a ł c y f r , k tó r e  z  p r z e m ó w ie ń  

p p . m in i s t r ó w  r e s o r to w y c h  s ą  j u ż p a n o m  

z n a n e .

Rekonwalscencja po ciężkiej chorobie 

długotrwałego kryzysu jest zawsze dosyć 

długa. Zdrowa i trwała poprawa gospo
darcza w Polsce nie może dokonać się od
raza. Musi ona być wynikiem żmudnej i 
ciężkiej pracy całego społeczeństwa. B ę d ę  

d b a ł o t a , a b y  d o k o n y w a ła  s i ę  o n a  w  j a k  

n a jb a r d z ie j s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k a c h  w s z ę 

d z i e  t a m . g d z i e  r z ą d  n a  t e  w a r u n k i o d d z ia 

ł y w a ć  m o ż e .

Przeludnienie wsi
P r z y  o b e c n y m  s t a n i e g o s p o d a r c z y m  —  

p r o d u k c y jn y m  i k o n s u m p c y jn y m  —  g d y  c i ą 

ż y  n a d  p a ń s tw e m  przeludnienie wsi. W y 

r a ż a  s i ę  o n o  cyfrą kilkumiljonową. W d r o 

b n y c h  g o s p o d a r s tw a c h  r o ln y c h  p o w s z e c h n i e  

s p o ty k a m y  s i ę  d z i ś  z nadmiarem rąk zdol
nych do pracy, które pracy nie znajdują. 
S tą d  u b ó s tw o  w s i , s t ą d p o g o r s z e n i e w a 

r u n k ó w  z d r o w o tn y c h  i t r u d n o ś ć  w  z d o b y 

w a n iu  k u l tu r y . U je m n y  w p ły w p r z e lu d 

n ie n i a  o d n a jd u je m y  c o  k r o k . P o g łę b i a  o n o  

p r z e z r o z d r a b n i a n i e g o s - p o d a r s tw  w a d y  u -  

s t r o ju  a g r a r n e g o , n ie p o z w a la n a  z g r o m a 

d z e n i e k a p i ta łó w , n ie z b ę d n y c h  d la  p o d n ie 

s i e n i a g o s p o d a r s tw  i r e z e r w , p o t r z e b n y c h  

n a  d z i a ły  r o d z in n e .

Z d a ję  s o b i e  w  p e łn i s p r a w ę , ż e  rozwiązać 

ten trudny problem zdołamy tylko stop
niowo, n ie  z a n i e d b u j ą c  ż a d n e j z m o ż l iw y c h  

d r ó g  d z i a ł a n ia . A n i s a m  r o z w ó j e k s p o r tu  

r o ln e g o , z a le ż n y  o d  u k ła d u  s to s u n k ó w  ś w ia 

t o w y c h , a n i s a m  p o s t ę p u p r z e m y s ło w ie n i a  

k r a ju  n ie  p r z y n io s ą  d o ś ć  s z y b k i c h  i p e łn y c h  

r o z w ią z a ń . Nawet w łatwiejszych warun
kach gospodarczych XIX wieku wchłania
nie nadwyżki ludności wiejskiej przez prze
mysł nie szło w państwach zachodnich Eu
ropy tak szybko, b y ś m y  m o g l i w  s a m e m  t y l 

k o  u p r z e m y s ło w ie n iu  k r a ju  u p a t r y w a ć  w y 

s t a r c z a ją c e r o z w ią z a n ie .

W  t y c h  w a r u n k a c h  k o n ie c z n e m  j e s t w y 

k o r z y s t a n i e  t y c h  m o ż l iw o ś c i ł a g o d z e n i a  s y 

t u a c j i l u d n o ś c io w e j w s i , j a k i e t k w ią w  

p r z e b u d o w ie  u s t r o ju a g r a r n e g o . Scalenie 

i melioracje p r o w a d z ą  d o  z w ię k s - z e n i a o b 

s z a r u  z i e m i , d a j ą c e j s i ę w y k o r z y s t a ć  p r o 

d u k c y jn i e , parcelacja p o z w a la n a jw y d a t 

n ie j w y z y s k a ć  t e n  o b s z a r . Z a p a s  z ie m i , n a 

d a j ą c e j s i ę  d o  p a r c e l a c j i , n ie  j e s t w  P o l s c e  

t a k  w ie lk i w  s to s u n k u  d o  z a g e s z c z e n ia  l u d 

n o ś c i r o ln i c z e j , a ż e b y  n a  t e j d r o d z e  m o ż n a  

b y ło  o s i ą g n ą ć p e łn e  u z d r o w ie n i e  s t r u k tu r y  

a g r a r n e j . S tw ie r d z a m  j e d n a k  z  c a ły m  n a 

c i s k ie m , ż e  im mniejszy jest ten zapas zie
m i , t e m  większa jest konieczność planowe
go dysponowania nim i w y k o r z y s t a n i a d la  

n a jw a ż n ie j s z y c h  z a d a ń , d o  k tó r y c h  z a l i c z a m  

u p e łn o r o ln i e n i e  g o s p o d a r s tw  k a r ło w a ty c h  i  

o d c i ą ż e n i e  w  d r o d z e  o s a d n i c tw a  o k o l i c  n a j 

d o tk l iw ie j p r z e lu d n io n y c h .

Ruch oarcelaty nv w rzedzie 
zscadn'cA pilnych i ważnych
D la t e g o  t e ż  ruch parcelacyjny, p o w a ż n ie  

w  o k r e s i e  k r y z y s u  o s ł a b io n y , s t a w ia m  d z i ś  

w  r z ę d z i e z a g a d n ie ń w a ż n y c h  i p i ln y c h ,  

tem p i ln i e j s z y c h , ż e o d p ły w  l u d n o ś c i w ie j -  

- k ie j d o  m ia s t a  i n a  e m ig r a c j ę  z o s t a ł p o w 

s t r z y m a n y .

O b e c n ie p o d e jm u je m y  p r a c e  w  R z ą d z i e ,  

c e le m  r o z s z e r z e n i a m o ż liw o ś c i s f in a n s o w a 

n ia z w ię k s z o n e g o  o b r o tu z i e m ią . U w a ż a 

m y  b o w ie m , ż e  o k r e s  o b e c n y , c h a r a k t e r y z u 

j ą c y  s i ę s z c z e g ó ln i e  s i l n e m  z d e p r e c jo n o w a 

n ie m  w a r to ś c i z i e m i —  j e s t n ie z w y k le  k o 

r z y s tn y  d la  r u c h u  p a r c e la c y jn e g o  i w in ie n  

t y ć p r z e z d r o b n e r o ln ic tw o  w y k o r z y s ta n y .  

\V  m ia r ę t e ż r o z w ią z y w a n ia trudności fi-

W  m o je m  p r z e k o n a n iu  t y lk o  w  t e n  s p o 

s ó b o ś m ie l im y i n i c j a ty w ę p r y w a tn ą , o d 

b u d u je m y  z a u f a n i e  c z ło w ie k a p r y w a tn e g o ,  

p r z e k o n a m y  g o , ź e m o ż e a n g a ż o w a ć  s w o je  

k a p i t a ły  i z d o ln o ś c i w  t y m  l u b  i n n y m  d z i a 

l e p r o d u k c j i i ź e P a ń s tw o  n ic  p o s t a w i m u  

p o  p a r u  l a ta c h  p r z e d s i ę b io r s tw a  k o n k u r e n 

c y jn e g o . T ę p ią c w s z e lk ą l i c h w ę i s p e k u 

l a c ję . Państwo ma obowiązek ułatwiania 

wszelkiej twórczej pracy indywidualnej w 

zakresie gospodarczym.
P r a c ę  t ę  j u ż  z a p o c z ą tk o w a l i ś m y i b ę 

d z i e m y  j ą  p r o w a d z ić  d a l e j . J e s t t o  p r a c a  

o r g a n ic z n a , o b l i c z o n a  n a  d a le k ą  m e tę  i b ę 

d z i e m u s ia l a  b y ć p r o w a d z o n a  k o n s e k w e n t 

n ie . B ę d ę u w a ż a ł z a duży sukces, jeżeli 

rząd mój da jej mocne i trwałe podwaliny.

n a n s o u ’y e h  p o s t ę p o w a ć b ę d z i e p r o c e s p a r 

c e la c y jn y . m o g ą c y  w p a r o l e tn im  o k r e s - i e  

d o p r o w a d z i ć  d o  s tw o r z e n ia  pokaźnej liczby 

nowych, zdrowych warsztatów i d a ć  p o w a ż 

n ą u lg ę n a jd o tk l iw ie j p r z e lu d n io n y m  o k o 

l ic o m . W in n i ś m y b o w ie m  z d a w a ć s n o b i e  

s p r a w ę  z f a k tu , ż e p o m n o ż e n i e z a k r e s ó w  

p r a c y  n a w s i , s tw a r z a n i e n o w y c h  f o r m  i  

n o w y c h  ź r ó d e ł p r o d u k c j i j e s t j e d y n ą  d r o g ą  

d o  z a t r u d n i e n ia  n a  t y m  s a m y m  h e k t a r z e  

w ię k s z e j i lo ś c i r ą k  r o b o c z y c h .

Nasza praca nad morzem i na morzu
M ó w ią c o  s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h , n ie  

m o g ę w r e s z c ie n ie  podkreślić jednego mo
mentu, który jak jasny promień oświetla 

naszą pracę dnia codziennego. Mówię o na
szej pracy nad morzem i na morzu. Oto 

już 74 proc, naszych obrotów wymiany za
granicznej przechodzi przez oba porty pol
skiego obszaru celnego.

Cyfry stosunków obrotów morskich do 

całości obrotów naszego handlu zagranicz
nego wyraźnie świadczą, że staliśmy się ak- 

tywnvm i ważkim elementem gospodarczym 

nad Bałtykiem, że nasz handel morski stał 

się momentem dominującym w naszych sto
sunkach ekonomicznych ze światem, źe na
sza granica morska, choć tak niewielka, sta
nowi najbardziej aktywny element naszej 

struktury gospodarczej.
To też jakkolwiek przechodzimy okres 

najdalej idących kompresy! budżetowych — 

to jednak pracy naszej nad morzem nie za-

I s t o tn e  rozmiary bezrobocia w Polsce są | Marszałka Józefa Piłsudskiego z potęgą je- ] r o z ta c z a ją c  o p ie k ę  P a ń s tw a  n a d  

niezmiernie trudne do określenia, g d y ż go autorytetu moralnego, potęgą jego histo- m i s ł a b i e j z o r g a n iz o w a n e m i l u b  
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s i ę c y  p o s z u k u ją c y c h p r a c y w o ś r o d k a c h  

m ie j s k ic h , m u s a m y  b r a ć  p o d  u w a g ę  c i ą g ły  

n a c i s k  n a  r y n e k  p r a c y  p e w n e j c z ę ś c i l u d 

n o ś c i w ie j s k i e j .

f o  t e ż  nieproporcjonaluość środków prze
znaczonych na zwalczanie bezrobocia, w y 

n ik a  n ie ty lk o  z o g ó ln y c h  n a s z y c h b r a k ó w  

f i n a n s o w y c h , l e c z p r z e d e w s z y s tk ic m s t ą d ,  

ź e  b e z r o b o c ie  w  P o l s c e , b e z w z g lę d u n a  

p r z e m ij a ją c e k o n ju n k tu r y g o s p o d a r c z e i  

z w ią z a n e  z n ie m i p o le p s z e n i e  a lb o p o g o r 

s z e n ie  n a  r y n k u  p r a c y , m a  s w o je  p r z y c z y 

n y  w  s a m e j s t r u k tu r z e  n a s z e g o ż y c i a : w  

s to s u n k a c h  p o p u la c y jn y c h , w n ie d o m a g a -  

n ia c h  u s t r o ju  r o ln e g o , w  n ie d o s to s o w a n e m  

d o  p r z y r o s tu  n a tu r a ln e g o  t e m p ie r o z w o ju  

p r z e m y s łu , w  p o w s z e c h n y c h  p o z a g r a n ic a 

m i n a s z e g o  P a ń s tw a  r e s t r y k c ja c h im ig r a -  

c y jn y c h .

W ' w y n ik u  t y c h  w s z y s tk i c h  o k o l ic z n o ś c i  

m o ż n a o b e c n i e z a o b s e r w o w a ć  p o z o r n y  p a 

r a d o k s : r o ś n i e j e d n o c z e ś n ie z a t r u d n i e n ie  i  

b e z r o b o c i e . L ic z b a  z a t r u d n io n y c h  w  z a k ł a 

d a c h  p r z e m y s ło w y c h  p o d n io s ł a s i ę . J e d 

n a k ż e  t e n  w z r o s t j e s t n ik ły  w o b e c n ie s ły 

c h a n ie  s z y b k i e g o  przyrostu młodych rąk do 

pracy.
J a k  j u ż  w ie lo k r o tn i e  p o d k r e ś l a ł e m , p r z y 

w ią z u j e m y  d o z a g a d n ie n i a  —  w z m o ż e n ia  

z a t r u d n i e n ia  z u p e łn i e z a s a d n ic z ą  w a g ę . O -  

b o k  w s i świat pracy umysłowej i fizycznej 

reprezentuje najbardziej twórcze i warto
ściowe elementy w Państwie. W y s i łe k  t e n  

n ie m o ż e  b y ć z m a r n o w a n y , p r z e c iw n ie —  

p r z e z  u p o r z ą d k o w a n ie  e - k a r b o w o ś c i i r y n k u  

f i n a n s o w e g o , p r z e z  u s ta le n ie  n a c z e ln y c h  z a 

s a d  g o s p o d a r c z y c h  m u s im y  d ą ż y ć d o  r o z 

w a r c i a  t a k  c ia s n y c h  d z i ś  w r ó t l e p s z e j e g z y 

s t e n c j i d la  p r a c o w n ik ó w p a ń s tw o w y c h i  

p r y w a tn y c h  o r a z  d o  s tw o r z e n i a  k o r z y s tn i e j 

s z y c h  p e r s p e k ty w  d la n a r a s ta j ą c e g o  p o k o 

l e n ia . G o s p o d a r s tw o  s p o ł e c z n e  p r z y  p o l i t y 

c e  a u t a r c h i c z n e j c a ł e g o  ś w ia t a  m u s i p r z e 

w a ż n ie p o p r z e s t a w a ć n a z a p o t r z e b o w a n iu  

w ła s n e g o  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o , —  s z c z e g ó l 

n e p r z e to  z n a c z e n ie p o s i a d a z d o ln o ś ć n a 

b y w c z a n a j s z e r s z y c h  w a r n tw  l u d n o ś c i .

W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  n a  w a r s tw y t e  

s k ł a d a ją  s i ę  m n ie j w ię c e j w  p o ło w ie  d r o b n i  

w ła ś c i c i e le w ie j s c y  i t . z w . p r o l e t a r i a t , t j .  

l u d n o ś ć  b e z r o ln a  w ie j s k a o r a z r o b o tn i c y  

m ie j s c y . Zwiększenia zbytu z a ło ż y  o d  c e n  

i o d  z d o ln o ś c i n a b y w - c z e j t y c h  m a s . —  obniż
ki płac przeto, kurczące — i bez tego niski 

poziom bytu — wyrządzają pośrednio szko
dę prowadzonej obecnie przez Rząd akcji, 
zmierzającej do ożywienia życia gospodar
czego. !

Cztery okresy oomaiowe |
W p ie r w s z e m  m o je m  p r z e m ó w ie n iu  n ie  

p o r u s z a ł e m  zagadnień politycznych, s t a łe m  

b o w ie m  n a  s t a n o w i s k u , ż e  w  c h w il i , k ie d y  

w s z y s tk i e s i ły  r z ą d u  i w s z y s tk i e r e s o r ty  

t r z e b a  było s k u p i ć  i z a a n g a ż o w a ć  d o  naglą
cych, niemal błyskawicznych, posunięć na 

froncie gospodarczym, n ie  j e s t p o  t e m u  c z a s  

i m ie js c e  a  j e d n a k  z d a w a łe m  s o b i e  s p r a w ę ,  

że dwa m o m e n ty  n a jw y ż s z e j w a g i s t a n o w ią  

o  p o l i ty c z n y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  i o b l ic z u  t e 

g o  r z ą d u . P ie r w s z y m  z n ic h  j e s t f a k t , ż e  

w chwili swego powstania nie miał on już 

zaszczytu i szczęścia widzieć wśród siebie

Widkie zaognia naszego przemys’ii
P o d o b n ie j a k z d r o w y o r g a n iz m  l u d z k i  

m u s i b y ć  w s z e c h s t r o n n ie  r o z w in ię ty  i u z d o l 

n io n y , t a k  s a m o  i organizm gospodarczy 

nowoczesnego państwa musi być wielofunk
cyjny. P r a g n ę  w ię c s tw ie r d z ić , ż e k ła d ą c  

g łó w n y  n a c is k  n a  rozwój wsi, n ie  m o ż e m y  

l e k c e w a ż y ć  a n i r o z w o ju  m ia s t a n i  p r o g r a m u  

r o z b u d o w y  i w z m o c n ie n i a  p r z e m y s łu  i h a n 

d lu . P r z e c iw n ie  wsi jest potrzebny prze- 

mysł, g d y ż j e s t o n n a tu r a ln y m  r e g u la to 

r e m  r u c h u  l u d n o ś c io w e g o  i z a r a z e m  d o s ta w 

c ą z a p o t r z e b o w a n ia  w s i . T y lk o  w  p a ń s t 

w ie o p e łn e j s t r u k tu r z e g o s p o d a r c z e j r o l 

n ic tw o  m a s z a n s e  w y s o k ie g o  r o z w o ju . A le  

w s i j e s t p o t r z e b n y  p r z e m y s ł w ie lk i , n o w o 

c z e ś n ie  z o r g a n i z o w a n y  i u r z ą d z o n y , s i l n y  i  

z d r o w y , p r o d u k u ją c y  t a n io  i m a s o w o , n a 

s t a w io n y  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a p o t r z v b y  

r y n k u  w e w n ę t r z n e g o . T u  w ła ś n ie  i s tn i e je  

o lb r z y m ie  i n ie w y z y s k a n e  p o le d la p r a c y  

p r a w d z iw ie  p r y w a tn e j i n i c j a ty w y . M a  o n a  

o  c o  p o k u s i ć  s i ę  w  P o l s c e . 2 0  m il jo n ó w  l u 

d z i z d o b y ć  j a k o  k o n s u m e n tó w  —  o to  w ie l 

k ie z a d a n i e n a s z e g o p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  

o to  d r o g a w ła ś c iw a  i c e lo w a , c h o ć w y m a 

g a ją c a  c i e r p l iw o ś c i , d o  s tw o r z e n ia  r e n to w 

n o ś c i w  p r a c a c h g o s p o d a r c z y c h . T „ '  

j ę te m u  z a d a n iu  P a ń s tw o  n ie ty lk o  n ie  

i n ie p r a g n i e  s i ę p r z e c iw s ta w ia ć , a l e  

w 'r o tn i e u d z i e l i s w o je j p o m o c y .

T a k  p o -  

j c h c e  

o d -

w najbliższym czasie 

wysiłki inwestycyjne na
1 hamujemy i już 

wzmocnimy nasze 

wybrzeżu.
Byłoby rzeczą wskazaną, aby w momen

cie, gdy Państwo przy pomocy dużego wy
siłku finansowego stworzyło już duży i 

snrawnie pracująca aparat „pracy mor
skiej/1 — aby polska inicjatywa prywatna 

I wykazała więcej, niż dotychczas, zainiere- 

, sowania problemami handlu zamorskiego, 
zagadnieniami rozwoju Gdyni i wybrzeża — 

■ tak, aby dalszy jego rozwój był rezultatem 

, pracy nietylko Państwa ale i społeczeństwa.

Inwestycje
W  k i lk u  s lo w 'a c h  p o r u s z ę  t e r a z  z a g a d n i e 

n ie  i n w e s ty c j i :

U s ta l i l i ś m y  p la n i n w e s ty c y j p a ń s tw o 

w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  n a  r o k  1 9 3 6 . Z r o b i -  

Bezrobocie
rycznej świadomości i musi obecnie kroczyć 

po linii Jego myśli o własnych siłach i bez 

jego dalekosiężnych dyrektyw. D r u g i m o 

m e n t t o  f a k t , ż e  s to im y  u progu dziesięcio
lecia ciągłości wyników zapoczątkowanych 

w maju 1926 r. i że tej rocznicy mamy stać 

się godni. W  t e m  u b ie g ł e m  d z i e s i ę c io l e c iu  

w id z ę  cztery wyraźne okresy. R o z d z ia ł t e n  

n a o k r e s y  o d p o w d a d a ś c i ś l e m e to d z i e K o 

m e n d a n ta  —  k r o c z e n i a n a p r z ó d e t a p a m i,  

b u d z e n ia  s u m ie n i a n a r o d o w e g o  i ś w ia d o 

m o ś c i p a ń s tw o w e j w  s to s u n k u  d o  p o w s ta 

j ą c y c h  p r o b l e m ó w  i d o b ie r a n ia , w  z a l e ż n o 

ś c i o d  n a c z e ln y c h  z a d a ń  d la  d a n e g o  o k r e s u ,  

o d p o w ie d n i e g o  c z ło w ie k a .

P ie r w s z y  z  n ic h  t o  d łu g i OKRES PRACY 

PREMJERA KAZIMIERZA BARTLA. T e n  

o k r e s o z n a c z a p o s t a w ie n ie p ie r w s z e g o , z a 

s a d n i c z e g o  k r o k u  w  d z ie d z in ie  n a p r a w y  n a 

s z e g o u s d r o ju , —  p ie r w s z y w ie lk i w y s i łe k  

w k ie r u n k u t r w a l e j n a p r a w y m e to d  

r z ą d z e n ia  w  P o l s c e , u n ie z a l e ż n ie n i e p r a c y  

r z ą d u  o d  t e j c z y  i n n e j p a r t j i p o l i ty c z n e j a  

r e g u lo w a n ie  j e g o  d z i a ł a n ia  j e d y n i e  n a  p o d 

s t a w ie s p r a w d z ia n ó w i n t e r e s u P a ń s tw a .  

W y n ik i e m  p r a c y  t e g o  o k r e s u  s t a ło  s i ę  u s t a 

b i l i z o w a n ie  n a s z e j w a lu ty , u n i f i k a c j a  u s t a 

w o d a w s tw a  g o s p o d a r c z e g o , s z y b k i r o z w ó j  

n a s z e g o  p r z e m y s łu , o r g a n i z a c ja  s a m o r z ą d u  

g o s p o d a r c z e g o , p o s t a w ie n ie z a g a d n i e n i a  

b u d ż e to w e g o  n a n o w y c h  z a s a d a c h , n a d e -  

w s z y s tk o z a ś w y jś c ie n a s z e n a m o r z e  i  

z a ło ż e n i e p ie r w s z y c h  f u n d a m e n tó w  z u p e ł 

n e j s a m o d z i e ln o ś c i n a s z e j p o l i t y k i z a g r a 

n ic z n e j . W  m a ju  1 9 2 6  r . z e r w a l iś m y  z  m e 

t o d ą  p o d p o r z ą d k o w a n ia p a ń s tw o w e j p o l i t y 

k i g o s p o d a r c z e j R z ą d u  c z y n n ik o m  i g r u p o m  

r e p r e z e n tu j ą c y m  c i a s n e c e le e g o i z m u  e k o 

n o m ic z n e g o . S ta n ę l i ś m y  i s to im y d o tą d  

t r w a le -  n a  g r u n c i e  g o s p o d a r c z e g o  s o l id a r y z 

m u  w s z y s tk i c h  k la s i w s z y s tk i c h w a r s tw ,  

j e ż e l i i d z ie  o  n a j i s t o tn i e j s z e w y s i łk i g o s p o 

d a r s tw a  s p o łe c z n e g o , ł a g o d z ą c n a tu r a ln e  

s t a r c ia  w  p o s z c z e g ó ln y c h z a g a d n ie n ia c h ,

Żołnierski i patriotyczny obowiązek
S ta n ę l i ś m y  d o  p r a c y  w  c h w il i , g d y  s p e c 

j a ln i e l i c z n ie n a p ię t r z y ły  s i ę p r z e d  n a m i  

t r u d n o ś c i , w y n ik a j ą c e  z k r y z y s u  g o s p o d a r 

c z e g o . J e ś l i c z u l iś m y  s i ę  n a  s i ła c h , a b y  i  

w  t y c h  w a r u n k a c h  s t a n ą ć  do walki o lep
sze jutro Polski, t o  p r z e d e w s z y s tk ic m  d la 

t e g o , ż e w id z ie l iś m y  n a s z e  o p a r c i e  w  t y m  

bogactwie dokonań i wskazań, jakie pozo
stawił Państwu Marszałek Józef Piłsudski. 
U w a ż a m y  z a n a s z  p r o s ty , ż o łn i e r s k i i p a 

t r i o ty c z n y o b o w ią z e k , b y  z o s i ą g n i ę ty c h  

p r z e z n ie g o  z d o b y c z y n ic n ie z m a r n o w a ć  

i n ic  n ie  u r o n i ć , t a k  a b y  w  n ie p r z e r w a n e j  

c i ą g ło ś c i p o s tę p u , j e g o  w s k a z a n i a , d a l e k o -  

i d ą c e  w  p r z y s z ło ś ć , m o g ły  b y ć  p r z e k a z a n e  

n a s z y m  n a s t ę p c o m .

R o z u m ie m y , ż e k a r d y n a ln y m  z r ę b o m  

w ie lk i e g o  s n a d k u j e s t p r z e d e w s z v s tk ie m  

n a s z NOWY USTRÓJ KONSTYTUCYJNY. 
S tw o r z y ł o n  t r w a ł e  i m o c n e  r a m y  d la  r o z 

w o ju  P a ń s tw a  p o l s k i e g o  i ż y c ia  p o l i t y c z n e 

g o  w  P o l s c e  d o s to s o w a n e d o  s y tu a c j i z e w 

n ę t r z n e j i w e w n ę t r z n e j , w  j a k i e j ż y ć p o  

w ie lk i e j w o jn i e  m u s im y . P r a g n i e m y  w ię c  

u c z c iw ie  i k o n s e k w e n tn i e p r z e s t r z e g a ć  c e -  

l i ś m y  t o  d o ś ć  w c z e ś n ie , a b y  p r a c e  p r z y g o to 

w a w c z e n ie o p ó ź n i ły r o z p o c z ę c ia s o b ó t  

p r z y  u s t a l a n iu  r o z m ia r u  r o b ó t p u b l i c z n y c h  

w z ię l i ś m y  p o d  u w a g ę  s z e r e g  z a g a d n ie ń , m a 

j ą c y c h  z n a c z e n ie  n a  p r z y s z ło ś ć .

Nie może być mowy o zdrowym rozwoju 

życia gospodarczego kraju boz stałego po
stępu w dziedzinie budownictwa dróg i mo
stów, usprawnienia sieci 1 przebudowy wę
złów komunikacji kolejowej, robót wod
nych, chroniących przed skutkami powodzi, 
meljoracyj rolnych, elektryfikacji kraju, 
inwestycyj samorządowych itp. Tego ro
d z a ju  p r a c e  P a ń s tw o  m u s i p r o w a d z ić  z r o 

k u  n a  r o k , a b y  ż y c i e g o s p o d a r c z e m o g ło  

s i ę  r o z w i ja ć . P o t r z e b y  n a s z e  w  t y m  z a k r e 

s i e s ą  o lb r z y m ie  i j a s m e  j e s t , ż e n ie m o g ą  

b y ć  z a s p o k o jo n e  o d r a z u . M u s im y  s i ę  l i c z y ć  

z e  ś r o d k a m i, k tó r y c h  z a w s z e  n a  t e  c e l e  b y ło  

i j e s t z a  m a ło , w  o b e c n y m  r o k u i s t n i e j e  

n ie o d z o w n a k o n ie c z n o ś ć d u ż e j o g lę d n o ś c i  

S k a r b u  P a ń s tw a  w  s to s u n k u  d o  r y n k u  p ie 

n ię ż n e g o , w y c z e r p a n e g o  n a d m ie r n i e w  r o 

k u  z e s z ły m  n a  p o t r z e b y  b u d ż e to w e .

T e s u m y , k tó r e ś m y  n a  r o k  1 9 3 6 n a  i n 

w e s ty c je  p a ń s tw o w e  p r z e z n a c z y l i , o p ie r a j ą c  

s i ę  n a  r e s z c ie  P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j , w p ły 

w a c h  F u n d u s z u  P r a c y  i n a o g r a n ic z o n e j  

ś c i ś le  a k c j i k r e d y to w e j , ł ą c z n i e z p r z e w i 

d y w a n y m  r u c h e m  i n w 'e s ly c y jn y m  p r y w a t 

n y m , k tó r y  z w ła s z c z a w d z i e d z in i e b u d o 

w n ic tw a d z i ę k i p o p a r c iu  r z ą d o w e m u  z a p o 

w ia d a  s i ę  b a r d z o  d o b r z e , s tw o r z ą  m o ż n o ś ć  

z a t r u d n i e n i a  p o w y ż e j stu tysięcy bezrobot
nych. —

Więcej odwagi
Z a r ó w n o z w o ln i e n i e r y n k u  p ie n ię ż n e g o  

o d n a r z u c a n e g o  m u  u p r z e d n io o b o w ią z k u  

d o p o m a g a n i a  b u d ż e to w a  P a ń s tw a , j a k  o b n iż 

k a  t a r y f k o le jo w y c h , o b n iż k a c e n  s z e r e g u  

w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  p o d s t a w o w y c h  d la  

i n w e s ty c y j i k o n ty n u o w a n ie  p r o te k c jo n i s ty 

c z n e j p o l i ty k i p o d a tk o w e j w o b e c n o w y c h  

n a k ł a d ó w  —  p o z w a la ją r z ą d o w a s k ł a n ia ć  

s p o ł e c z e ń s tw o  do większej odwagi w anga
żowaniu kapitałów w inwestycje, p o z w a la 

j ą  tw ie r d z ić , ż e  i n w e s ty c je  t e  m o g ą  j u ż  b y ć  

w  p e łn i o p ła c a ln e .

W  o b e c n y m  c z a s ie  i p o d  t y m  k a te m  w i 

d z e n i a  r o b o ty  p u b l i c z n e  s ą  n ie z b ę d n e , c h o 

c i a ż z d a j e m y  s o b i e s p r a w ę , ż e n ie  r o z w ią 

z u j ą  o n e n a  s t a łe  i d e f in i t y w n ie  

b e z r o b o c i a .

p r o b l e m u

e l e m e n ta -  

b e z b r o n -

n e m i .

W ie lo z n a c z a c v  o k r e s  d r u g i —  t o  OKRES 

PREMJERA ALEKSANDRA PRYSTORA. 
S ta n ą ł o n  n a p r z e ło m ie g o s p o d a r c z e j p o 

m y ś ln o ś c i , n a  w s tę p ie  d o  k r y z y s u  i s t a n o w i  

o n  o  z a s a d n ic z e j z m ia n i e  k ie r u n k u  w  s p r a 

w a c h  g o s p o d a r c z y c h , w o b e c k o n ie c z n o ś c i  

d o s to s o w a n ia p o l i t y k i f i n a n s o w e j i e k o n o 

m ic z n e j P a ń s tw a  d o  m o ż n o ś c i k r y z y s o w y c h .  

Z b y t ł a tw o d z i ś z a p o m in a m y , ż e n a g ły  

w s tr z ą s g o s p o d a r c z y  z 1 9 3 1 r . d o p r o w a d z i ł  

w ie l e P a ń s tw  i n a r o d ó w , z o r g a n iz o w a n y c h  

o d  d a w n a  i b o g a ty c h  d o  z u p e łn e g o  z a m ę tu  

i u p a d k u . Z a w d z ię c z a m y  p r e m je r o w i P r y -  

s to r o w i , ż e z d o ł a l i ś m y  w ó w c z a s  b e z z a ła 

m a ń  p r z y s to s o w a ć  s i ę d o  k r y z y s u  i ż e  m e  

n a s t ą p i ł o  s to c z e n ie  s i ę  p o  r ó w n i p o c h y łe j  d o  

g o s p o d a r c z e j k a t a s t r o f y .

O d  p a r u  l a t t r w a ło  j u ż  t o  z m a g a n i e  s i ę  

z  k r y z y s e m  g o s p o d a r c z y m , k ie d y  w  ś w ia d o 

m o ś c i W ie lk i e g o M a r s z a lk a z a p a n o w a ło  

p r z e ś w ia d c z e n i e , ż e  z b l i ż a  s i ę  J e g o  o d e jś c ie .  

C o r a z w ię k s z ą s a m o d z ie ln o ś ć w  d z i a ła n iu  

p o z o s ta w ia ł o n  p o s z c z e g ó ln y m  k ie r o w n ik o m  

r e s o r tó w  r z ą d o w y c h  i c e łe m u  r z ą d o w a , p r z y 

g o to w u ją c n a jb l i ż s z y c h s w y c h w s p ó łp r a 

c o w n ik ó w  d o  c h w il i , k ie d y  b e z  N ie g o  r z ą 

d z i ć P o l s k ą  b ę d ą  m u s ie l i . J a k o  r z e c z k o 

n ie c z n ą  d la  P o l s k i , c h c i a ł , a b y  w p r o w a d z o 

n e  p r z e z  n ie g o  z w - y c z a j e i f o r m y  r z ą d z e n ia  

z o s t a ły  u t r w a lo n e  w  k s z t a ł c ie  l i t e r y  p r a w a .  

—  p r z y c h o d z i o k r e s  p a r o k r o tn ie  n a s tę p u j ą 

c y c h  p o  s o b i e RZĄDÓW PREMJERA WA
LEREGO SŁAWKA. J e s t t o  o k r e s  s to r z e -  

n ia  d z ie ła  k o n s ty tu c j i , n a  k tó r e j K o m e n d a n t  

s w 'ó j o s t a tn i p o d p i s z ło ż y ł .

J e s t t o  t a k ż e  o k r e s  o b y w a te l s k ie g o  w y 

c h o w a n ia  o  b a r d z o  s z e r o k im  z a s i ę g u , k o d y 

f i k a c j i t ę g o  w y c h o w a n ia  w  k o n s ty tu c y jn y m  

d e k a lo g u , g r u n to w a n ia p r a w n y c h p o d w a 

l in  P a ń s tw a  n a  w e w n ą t r z  i d a l s z e g o  w z m a 

c n i a n i a  j e g o a u to r y te tu n a z e w n ą t r z .

Z a m y k a c a ły  t e n  o k r e s d z ie s ię c io le c i a  

e t a p  c z w a r ty  —  o b e c n y .

f u n k c y j p a ń s tw o w y c h  p o -  

J e d n o l i t e j i

l o w o ś c i p o d z i a łu  

m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e  o r g a n a ,  

n ie p o d z ie ln e j w ła d z y  P a n a  P r e z y d e n ta , j e 

g o n a jw y ż s z e j o c e n i e , p o d le g a ją z a r ó w n o  

R z ą d  i a r m ja . j a k  c i a ł a  u s t a w o d a w c z e , s ą d y  

i n a jw y ż s z a  i z b a  k o n t r o l i P a ń s tw a . K a ż d y  

z  t y c h  o r g a n ó w  P a ń s tw a  m a  j a s n ą , w y d z ie 

l o n ą  d la  s i e b ie  r o l ę  i z a k r e s  p r a c y , w  s łu ż 

b ie  R z e c z y p o s p o l i t e j . O d  w y n ik ó w  h a r m o 

n i jn e j w s p ó łp r a c y  t y c h  o r g a n ó w  z a l e ż n e  s ą  

d o b r o  i r o z w ó j P a ń s tw a , j e g o  g o to w o ś ć  o -  

b r o n n a  i s t a n o w i s k o w ’ś r ó d n a r o d ó w  ś w ia 

t a .

Dźwicwa żyra zbiorowego — 
twórczoft jednostki

A le  n ie m n ie js z ą  r o l ę  w y z n a c z a  n a s z  n o 

w y u s t r ó j d la z d r o w e g o  p a t r j o ty z m u . d la  

tw ó r c z e j a m b ic j i i d la  z o r g a n iz o w a n e j p r a 

c y  s p o ł e c z e ń s tw a . Z a  d ź w ig n i ę  ż y c i a z b io 

r o w e g o  u z n a l i ś m y  tw ó r c z o ś ć  j e d n o s tk i . Z a  

p o d s t a w ę  r o z w o ju  i p o tę g i R z e c z y p o s p o l i t e j  

u z n a l i ś m y  p r a c ę  w s z y s tk i c h  j e j o b y w a te l i .  

J e d y n ie  w a r to ś c i ą  w y s i łk u  i z a s łu g  o b y w a -
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tela na rzecz dobra pow szechnego m ierzo 
ne m ają być i będą jego upraw nienia do 
w pływ ania na spraw y publiczne, ani pocho 
dzenie, ani w yznanie, ani pleć, ani naro 
dow ość nie m ogą być pow odem ogranicze 
nia tych upraw nień . Państw o zapew nia  
życiu społeczeństw a sw obodny rozw ój, a po 
niew aż ty lko odpow iednio skoordynow ane  
i planow e w ysiłki dać m ogą należyte w -y- 
nik i, Państw ’0 nadaj# tem u rozw ojow i kie
runek i norm uje jego w arunki, gdy dobro  
pow szechne tego w ym aga.

T akie są r a m y  n a s z e g o  n o w e g o  u s t r o j u  
i n a c z e l n e m  z a d a n i e m  z a r ó w n o R z ą d u  i  
w s z y s t k i c h  i n n y c h  o r g a n ó w  P a ń s t w a , j a k  
i  c a ł e g o  p o k o l e ń  ' * j e s t  w y p e ł n i e n i e t y c h  
r a m  f o r m a l n * ' - p r a w n y c h  c o r a z  b a r d z i e j  
d o s k o n a ł ą  i < w ó r c z ą t r e ś c i ą . Z adaniem  
glów nem i w spólnem jest w rośnięcie tego  
ustro ju w e w szystk ie w arstw y społeczne i 
zrośn ięcie się społeczeństw a z tym u- 
stro jem .

Nakaz sumienia i honoru
Z aw dzięczam y M a r s z a ł k o w i J ó z e f o w i  

P i ł s u d s k i e m u , że naczelną m yśl poczynań  
politycznych , za nakaz sum ienia i honoru , 
za źródło asp iracji, czynu i pośw ięcenia  
uznaliśm y żyw y kształt naszego Państw a, 
jako najdoskonalszy w yraz naszej duszy  
zbiorow ej.

P o d p o r z ą d k o w a l i ś m y  R z e c z y p o s p o l i t e j  s i e 

b i e  i  k a ż d e  z  n a s z y c h  n o c z y n a ń  w  s ł u ż b i e  
p u b l i c z n e j . K onsty tucji nie realizu je się  
jednak za pom ocą słów . R ealizu je się ty l
ko czynem . O bow iązkiem każdego z czyn 
nych polityków jest ciąg ły w tym  zakresie  
rachunek sum ienia, ciąg łe jasne zdaw anie  
sobie spraw y, czy działan ia i słow a nasze  
ściśle odpow iadają duchow i i idei przew od 
niej naszej konsty tucji, zm ierzającej w y 
raźn ie do koordynacji w działan iu naczel
nych organów Państw a i do rozgraniczenia  
unraw nień . R ząd stać będzie zaw sze czuj
nie na straży tego problem u. D okładnie  
w edług w skazań ustro ju , św iadom i konsty 
tucy jnej odpow iedzialności, pragniem y nie  
zaw ieść zaufania głow y Państw a. W  akcie  
pow oływ ania i odw oływ ania rządów , jest 
Prezydent R zeczypospolitej jakby w ciele
niem  państw ow ej św iadom ości i w oli zbio 
row e;.

N aprzekór w archolsk im naw ykom ,  
w brew sm utnej pam ięci tradycjom , podko 
pyw ania w ładzy w  Polsce, p r a g n i e m y  g r u n 

t o w a ć  z a s a d ę  p r a w o r z ą d n o ś c i  n o w e g o  P a ń 

s t w a  i  a u t o r y t e t u  w ł a d z .

Jednocześn ie najg łębsze przesłanki na 
szego bytu państw ow ego spraw iają, że or- 
ganizac a obrony specjaln ie doniosłą odgry 
w a ro lę w całokształcie naszych spraw  
państw ow ych.

Stisla i harmenrna wiióloraca 
rządu i wolska

Stw ierdzam , jako szef R ządu, ż e  p r a c ę  
n a s z ą  d l a  a r m j i  i  n a s z ą  w s p ó ł p r a c ę  z  a r m j ą  
r o z u m i e m y  w  c a ł e j  p e ł n i j a k o  z a g a d n i e n i e  
n a j w y ż s z e j  w a g i . W ytyczony przez W iel
kiego M arszalka kierunek , na najberdziej 
um iłow anym przez niego odcinku podjęli 
i w iern ie go w ykonają jego uczniow ie i 
Starzy tow arzysze broni. Przygotow anie  
w ojska do w ym ogów obrony, w  m yśl w yty 
cznych przez generalnego inspektora sił 
zbro jnych , g e n . R y d z a  -  Ś m i g ł e g o ,  napaw a  
nas w iarą, że siły te pod jego w bojach i 
trudach  w ojennych  w ypróbow anym , kierów  
nictw em , pom nożone będą. Ścisła i harm o 
nijna w spółpraca R ządu i w ojska, m ocne  
podkreślen ie czołow ego m iejsca, jak ie ar- 
m ja w całokształcie naszego życia pań 
stw ow ego zajm uje jest kardynalnym  punk 
tem realizacji naszego ustro ju . B ow iem  
ponad sum ow ania siły fizycznej, ponad m e
chanizm  środków  w alki, arm ja polska jest, 
przedew szystk iem , w ielkim  zbiorn ik iem si
ły m oralnej, jest szkolą poczucia obow iąz
ku i honoru narodow ego, jest egzam inem  
gotow ości do ofiar na rzecz Państw a i tak  
są też kształtow ane je j zadania przez obe 
cne dow ództw o.

Padament i rząd
Z a bardzo w ażną uw ażam rów nież rea 

lizację now ego ustro ju w zakresie w spół
pracy R ządu z izbam i ustaw odaw czem i. 
F u n k c j e  r z ą d z e n i a  p a ń s t w e m  n i e  n a l e ż ą  d o  
i z b .

Spraw ują one natom iast funkcje ustaw o 
daw cze w ściśle określonym  zakresie , kon 
trolę nad działalnością R ządu i dokonyw ują  
oceny te-j działalności. N ależy nadto do izb  
ustalan ie budżetu .

W  tych , jasno określonych ram ach, par
lam ent i R ząd, m ają do w ykonania w spól
ną w ielką pracę, opartą o św iadom ość i po 
czucie w ielk iej, ciążącej na nich odpow ie 
dzialności. Praca ustaw odaw cza w ytycza  
kierunek , w którym  posuw a się naw a pań 
stw ow a. D la rozw oju i przyszłości Państw a  
m a ona zasadnicze znaczenie. K ażde sta 
now ione prze Państw o praw o, jest niety lko  
kodyfikacją bieżącej rzeczyw istości, uczy 
nien iem zadość jak iejś pow rażnej potrzebie  
Państw a, jest ono także przesądzeniem  bie
gu rzeczy na przyszłość.

D latego , ty lko całkow ite i bezw zględne  
odrzucenie w szystk ich w zględów  ubocznych  
po za in teresem  Państw a, stanow i o pow a 
dze i celow ości prac parlam entarnych . Jak  
panom w iadom o, byłem i jestem gorącym  
zw olennik iem  harm onijnej w spółpracy R zą
du z parlam entem .

Kodeks żyda politycznego
M usim y pam iętać, że w  tym  zakresie po 

zostaw ił nam  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  niety lko  
norm y konsty tucyjne, ale przez liczne pi
sm a i m ow y, przez żyw ym  czynem  stw orzo-

ne precedensy , p r a w d z i w y  i  i s t o t n y  k o d e k s  
ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  w  P o l s c e . O kreślił on ja 
sno praw a i obow iązki m inistrów , zarów no  
jak praw a i obow iązki posłów i senatorów . 
Jasno ustalił stosunek posłów do rządu i 
urzędników . B łyskaw icam i sw ojej w oli 
ośw ietlił nam podstaw y w spółpracy w za
jem nej i w łasnej naszej godności w speł
nian iu naszych obow iązków .

Pragnąłbym , aby nasz stosunek w zajem 
ny utrw alał się i gruntow ał na w zajem 
nym  szacunku, na poszanow aniu godności i
autory tetu izb ustaw odaw  czych przez rząd  
ale jednocześn ie na poszanow aniu rządu i 
aparatu państw ow ego przez izby . Postępo 
w anie inne byłoby podryw aniem  m ocy i sy 
tuacji państw a

W yrażam  szczerą w iarę, że nasz now y  
parlam ent, złożony z ludzi, dla których na 
kazy konsty tucji są politycznym  drogow ska 
zem okaże się w służbie państw a godnym  
w ielk iej spuścizny i czujn ie sto jąc na stra 
ży now ego ustro ju , w ytrzym a próbę życia.

W ierzę, że w płaszczyźnie in teresu pań 
stw a znajdziem y trw ały grunt do porozu 
m ienia.

Podkreślić pragnę z całą jasnością, że  
realizacja now ego ustro ju naszego państw a  
i kodeksu życia politycznego są w progra
m ie politycznym tego rządu niety lko punk 
tem  w yjścia, ale praw dziw ą podstaw ą, naj
isto tniejszą treścią tego politycznego pro 
gram u. Stąd za naturalnych so juszników  
uzna rząd tych w szystk ich , którzy w w ysił
ku dobrej w oli staną w  karnym  szeregu dla  
pracy o zw ycięstw o litery i ducha dzieła po 
litycznego W odza narodu .

Z a naturalnych przeciw ników jak iekol
w iek byłoby ich pozorne credo polityczne i 
jakakolw iek byłaby ich przeszłość uznaje- 
m y tych w szystk ich , którzy w brew  w skaza
niom  konsty tucji chcieliby w ielką spuściznę  

O prosty stosunek zaufania

MJb liiacia kultury wsi

między rządem a
Pow yższe zastrzeżenia określają jedno 

cześn ie dokładniej, jak rozum iem , w spół 
pracę rządu ze społeczeństw em  i z kim  za 
m ierzam y w spółpracow ać. N asz stosunek  
do społeczeństw a polega przedew szystk iem
na tern , jak to pow iedziałem , w pierw szej 
deklaracji poprzedniej: im w ięcej w ydobę-  
dziem y z sieb ie zdolności do w spółdziałan ia, 
tem prędzej i ła tw iej przebijem y się ku  
lepszym w arunkom  życia, tem  pew m iej za 
bezpieczym y egzystencję w ielu m iłjonów  
cierp iących dziś biedę obyw ateli.

N ie ukryw am y przed społeczeństw em  ani 
trudności, ani polepszeii sy tuacji, na które  
napotykam y i które dyktu ją nam  te lub in 
ne decyzje.

Pragniem y gorąco , a b y  p o m i ę d z y  r z ą d e m  
i s p o ł e c z e ń s t w e m  u s t a l i ł s i ę  p r o s t y  s t o s u 

n e k  z a u f a n i a , j a k i p a n o w a ć  p o w i n i e n w  
s z e r e g a c h  w a l c z ą c y c h  o  w s p ó l n ą  s p r a w ę .

W  działalności naszej złożyliśm y już do 
w ody, ż e  n i e  s z u k a m y  ł a t w e j  p o p u l a r n o ś c i ,  
że przeciw nie, m am y odw agę posunięć na 
w et bardzo niepopularnych , ilekroć należa 
ło obrać zło m niejsze, aby uchronić społe
czeństw o od zła niepom iern ie w iększego , 
chociażby naw et w yw oływ ać one m ogły po 
m ruki przejściow ego niezadow olenia. Pra 

O podniesienie i rozszerzenie 
kulturalnej

K iedy m yślą usiłu jem y pochw ycić histo 
ryczny obraz naszego rozw oju , naszych  
szczytow ych osiągnięć i naszego upadku, 
kiedy rozw ażam y problem narodow ego  
przetrw ania a potem  zw ycięstw a, to nie m o 
żem y nie stw ierdzić, że czynnik iem  dom inu 
jącym , w w ielu w ypadkach rozstrzygają
cym , były  dla naszego  bytu narodow ego  zdo 
bycze polsk iej kultury . Siła naszego oporu , 
polo t i odw aga naszych czynów , w yrosły z  
polo tu i odw agi naszej m yśli tw órczej.

K iedy zaś m yślą skupiam y się nad pro 
blem em naszego państw a, to w idzim y, że  
ty lko na podstaw ie szerokiej, żyw otnej na 
rodow ej kultury m oże pow stać jego in te
gralne scalen ie, że ty lko w te j płaszczyźnie  
zjednoczą się ze sobą prądy przeciw staw ne. 
Jasne jest bow iem , z punktu w idzenia pol
sk iej racji stanu , że nie m ożem y stać się  
terenem  przechodnim  obcych w pływ ów , idą 
cych z te j lub innej strony . Jasnem jest 
przeciw nie, że Polska m usi m ieć w łasną  
zdecydow aną postaw ę, poczucie w łasnych  
zadań i w łasnego prom ieniow ania naze- 
w nątrz. Pozostaw ił nam  pod tym  w zględem  
M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  w s k a z a n i a  j a s n e ,  kiedy  
po pierw sze, w  zaran iu sw oich rządów , hołd  
prochom Ju ljusza Słow ackiego zain icjow ał 
i najw yższy na nich akcent położył, po dru 
gie zaś w szeregu zarządzeń , które m iały  na  
celu podkreślen ie w agi problem u polsk iej 
kultury . O bow iązkiem  naszym jest uczynić  
zadość tym  w skazaniom .

I dlatego m iędzy innem i na tych dw óch  
w ielkich płaszczyznach , na płaszczyźnie
w alki o podniesien ie i popraw ę naszego sta 
nu  gospodarczego i na płaszczyźnie zdecydo 
w anej akcji o podniesien ie i rozszerzenie  
pracy kulturalnej w idzę naturalne ujście  
dla energ ji i am bicji całego społeczeństw a  
i dla aktualnych prac rządu. D w a są sze
rok ie tereny dla tej akcji. Pierw szy z nich  
to p o d n i e s i e n i e  k u l t u r a l n e  w s i .  Pragnę pod 
kreślić , że dla m nie i dla obecnego rządu  
w ieś to w cale nie jest problem  koniunktu 
ralny , akcja m ająca się w yczerpać z chw i
lą przezw yciężenia kryzysu gospodarczego  
w jak im ś m om encie podniesien ia zdolności 
nabyw czej w si. Jest to —  proszę W ysokiej 
Izby —  przeciw nie problem podstaw ow y, 
problem  najw yższej w agi, problem  na dłu 
gą m etę. T rudności i skom plikow anie zaga 
dnien ia w si nie m ogą być przezw yciężone 
inaczej, jak za pom ocą w ydatnego podnie 
sien ia kultury te j w si.

।  w im ię w łasnego in teresu zniekształcić lub  
w y  kosz  la  w  ić .

Problem  polega tu przedew szystk iem na  
desiosonaniu caieyo naszego życia publicz 
nego do ducha naszej konsty i-icji. Proces  
ten odbyw a się pow oli i stosunek niek tórych  
grup obyw ateli do państw a ujaw nia jeszcze  

' czasem m askow ane dem agogją tendencje  
naw rotu do daw nych złych nałogów . N a
w et przyw ódcy różnych grup politycznych  

i zdają się nie rozum ieć realności zm ian , ja- 
; kie zaszły w ustro ju państw a. Stają znow u

p r z e d  n a m i  s w o i s t e  m e l o d y  p r o p a g a n d y  p o 

l i t y c z n e j . O b l i c z o n e  n a  w y w o ł a ń . e  p r z e k o 

n a n i a ,  ż e  z  c h w i l ą  ś m i e r c i  M a r s z a ł k a  J ó z e f a  
j P i ł s u d s k i e g o  n a d e s z ł a  j a k o b y  c h w i l a  d o  r o z -  
| g r y w e k  o  w ł a d z ę . J e s t  t o  r a c h u n e k  p o z b a -  
j w i o n y  w s z e l k i c h  r e a l n y c h  p o d s t a w . N a w r ó t  
. d o  s t o s u n k ó w  p o l u y c z n y c l r z  p r z e d  m a j a

1 9 2 6  r . j e s t  n i e m o ż l i w o ś c i ą . N i e m a  s i ł y  w  
! P o l s c e , k i ó r a b y  t o  u c z y n i ć  z d o ł a ł a . J e s t  b o 

w i e m  n i e m o ż l i w o ś c i ą , a b y  p o m i ę d z y  p o -  
j t ę ż n y n r i  s ą s i a d a m i ,  u  k t ó r y c h  s k o n c e n t r o w a 

n a  w o l a  m o b i l i z u j e w i e l o m i l i o n o w e  m a s y ,  
i i s l n i a ł a  P o l s k a , k i e r o w a n a p r z e z c i ą g l e  
I z m i e n i a j ą c e  s i c  r z ą d y ,  h o ł d u j ą c e  r o z b i e ż n y m  
' p o g l ą d o m . I  dlatego o d  m a j a  1 9 2 6  r .  P o l s k a  

m i a ł a  z a p e w n i o n ą  c i ą g ł o ś ć  r z ą d z e n i a  i m a  
j ą  o b e c n i e  n a  p o d s t a w i e  k o n s t y t u c j i  k w i e t 

n i o w e j i r e a l n e g o  u k ł a d u  s t o s u n k ó w  p o l i 

t y c z n y c h  w  k r a j u .

Próby zachw iania pew ności co do cią
głości '-ządów w  Polsce, opartych o obow ią
zującą konsty tucję, przyniosą ich organiza 
to rom  niety lko rozczarow anie, ale w  następ 
stw ie i św iadom ość, - e  ź l e  s ł u ż y l i  s p r a w i e  
p u b l W n e j  i n a r o d e w i

N ie oznacza to bynajm niej, bym chciał 
un em ożliw  ić zdn .w ą rzeczow ą, na ideo lo 
gicznych przesłankach opartą kry tykę rzą 
dzenia. W ym agać ty lko będę poszanow ania  
praw i uczciw ości publicznej.

społeczeństwem
cujem y w poczuciu , że działając dla dobra  
państw a, pom nażam y jednocześn ie szanse  
popraw y dla całego społeczeństw a.

R zeczyw istość potw ierdziła , jak dotąd , w  
zupełności słuszność obranej przez nas dro-
gi. Podkreślam , że działaliśm y ściśle w  
m yśl tego co publiczn ie i zgóry zapow iedzie
liśm y i tę m etodę rządzenia, ściśle plano 
w anego, zachow am y nadal. Z achow am y ją  
tem bardziej, że m ój rachunek polityczny  
opieram zaw sze na zaufaniu do społeczeń 
stw a, do jego dobrej w oli, do jego sił i m o 
żności. R o z u m i e m ,  ż e  w i e l k o ś ć  p a ń s t w a  n i e  
j e s t  w y n i k i e m  t y l k o  w y s i ł k u  i  a m b i c j i  r z ą 

d z ą c y c h , a l e  z a l e ż y  w  w y s o k i m  s t o p n i u  o d  
a s p i r a c j i  i  a m b i c j i s a m e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  
R ozum iem zaś polską am bicję narodow ą, 
jako słuszny przyw ilej najw iększych w  
R zeczypospolitej obow iązków , jako służbę w  
pierw szym  szeregu , jako naszą dum ę naro 
dow ą z udziału polsk iej tradycji w  tradycji 
E uropy, jako niezatarty ślad polsk iej tw ór
czości w tw órczości ogólno ludzkiej, jako  
chw ałę i honor polsk ich sztandarów , jako  

I krystaliczną praw ość polsk ich poczynań. I 
dlatego rząd przeciw staw i się każdem u po 
m niejszaniu te j am bicji i przeciw staw i się  
sprow adzaniu je j na polityczne bezdroża.

K onstatu jem y zgodnie, że stan dobrobytu  
w si odgryw a w całokształcie naszego życia  
gospodarczego ro lę dom inującą. A le dla hi- 
storji naszego kraju w iększe jeszcze znacze
nie niż w zględy gospodarcze m a ten fak t, 
że w ieś, z której pochodzi olbrzym ia część  
m iejsk iego pro letarjatu i m iejsk iej in teli
gencji, była i jest najw iększem  źródłem  ży 
w ych, tw órczych sił. D latego też troska o  
w iejsk ie dziś, to jednocześn ie troska o lep 
sze ju tro Państw a.

Z m iana w arunków m aterjalnych życia  
w iejsk iego , zm iana stopniow a i pow olna nie  
gw arantu je jeszcze sam a przez się jego sta 
nu dźw ignięcia. W ieś m usi pozyskać nale
żytą prężność i siłę organizacyjną, m usi 
przyspieszyć sw ój rozw ój um ysłow y.

B yłoby błędem zaniedbać w ysiłk i o- 
św iatow e i kulturalne dlatego , że kryzys na  
w si jest ciężki. B yłoby błędem zaniedbać  
je z m yślą, że przy popraw ie w arunków  m a 
terjalnych zdobycze ośw iatow e i kulturalne  
staną się ła tw iejsze. B łędem chociażby dla 
tego , że przy takiem  zaniedbaniu popraw a  
położenia w si m usiałaby być m niejsza, niż  
przy rów noleg łej trosce o m aterjalną i nie 
m aterialną stronę życia w iejsk iego .

Z a d a n i a ,  p r z e d  k l u r e m i  w c i ą ż  j e s z c z e  w  
t e j  d z i e d z i n i e  n o w a  P o l s k a  sto i, są tak ol
brzym ie. że spełn ien ie ich w ym aga trw ałe 
go w ysiłku całego naszego pokolen ia przy  
pełnem w spółdziałan iu państw a.

Stąd obok innych zadań publicznych  
państw a, postaw ić m uszę pracę n a d  w y l w o -

Jasno wytknięto cele irWCej polityki zagrań.
Przechodzę do polityk i zagranicznej. 

Przed paru tygodniam i pan M inister Spraw  
Z agranicznych obszern ’c przedstaw ił pro 
gram  pracy sw ego resortu .

Są ludzie, którzy sobie w yobrażają, że  
polityka zagraniczna m a polegać na każdo- 
razow em  dopasow aniu się do koniunktural
nych zm ian w polityce m iędzynarodow ej. 
N ic bardziej m ylnego.

D ział polityk i zagranicznej tem  się różni 
od w szelk ich innych dziedzin pracy  państw o  
w  ej, że gdy w  szystk ie katcgorje spraw w e
w nętrznych m ożna układać i regulow ać na  
zasadzie naszej w łasnej decyzji —  to w  spra 
w ach zew nętrznych m usim y  przeciw nie pra 
cow ać w eaie w olnej konku rencji, w której

bieżącego  m iesiąca do 10 następne
go m iesiąca przyjm ują listow i na  
m ocy now ych przepisów  przedpła 
tę za „G łos W ąbrzesk i". Prosim y  
w ięc już dziś przygotow ać przed 
płatę na lu ty , po którą zgłosi się w  
najb liższych dniach listonosz.

r ż e n i e m  n o w y c h  w y ż s z y c h  f o r m  ż y c i a  w i e j 

sk iego . Słow a te pojm uję jaknajszerzej. 
W  w arunkach życia w si każdy w ysiłek i 
każde pociągnięcie, bez w zględu na to , na  
jak iem pclu zostało podjęte , daje niezw ło 
czne i szerokie skutk i.

W ysiłek sam ej w si przejaw ia się m oże  
skutecznie przedew szystk iem  w form ie dzia
łalności organizacyjnej. O rganizacja um oż
liw ia ro ln ikow i zajęcie czynnej postaw y w o 
bec tych trudności życia codziennego, które  
nie dają się usunąć działan iem  iednostek .

M łodzież szkolna i akadem icka, m łodzież  
o w ykształcen iu ro ln iczem , w reszcie każdy  
ro ln ik , pow racający po odbyciu służby w oj
skow ej do sw ej pracy zaw odow ej, w inni tu  
znaleźć pole do zaspokojen ia sw ojej społecz 
nej am bicji i pracy .

N iem nicjszą ro lę w inna tu odegrać k o 

b i e t a , pracująca w celow ym w ysiłku spo 
łecznym i gospodarczym .

W yniki osiągane w pracy organizacyj  
ro ln iczych na niek tórych terenach , rozw oj 
liczebny tych organizacyj. a zw łaszcza  
zrzeszeń m łodzieży , w skazują, że społeczeń 
stw o w iejsk ie odczuw a coraz siln iej potrze 
bę organizacji i do zbiorow ych form  działa 
nia szybko dorasta.

Z daję sobie spraw ę, że pom oc Państw a, 
usuw anie przeszkód dla rozw oju organiza 
cyjnego i w spółdziałan ie z sam orzutnym  
w ysiłk iem  organizacyjnym , m oże w ielokro t
nie zw iększyć w ynik i. D latego też pom oc  
dla akcji organizacyjnej uw ażam za jeden  
z najw aż' zych czynników i pom im o  
kryzysów .,.u trudności rząd zdecydow any  
jest w znow ić i w zm óc pracę nad podniesie 
niem  poziom u życia w iejsk iego i kultury  
w si.

Jako pierw szy krok w kierunku reali
zow ania szeroko pom yślanego planu pracy  
w dziedzin ie zagadnień m obilizacji kultury , 
przystąp iłem już do przygotow ania dużej 
konferencji na tem at kultury w si, na którą  
zw ołałem czołow ych działaczy z tego za
kresu , aby w spóln ie z nim i ustalić plan  
działan ia na najb liższą przyszłość i zm obi
lizow ać w szystk ie siły i m ożności nasze w  
tym kierunku.

D rugim terenem akcji o podniesien ie  
kultury polsk iej w inny się stać prow in  
cjonalne m iasta i m iasteczka. I tu rów nież  
potrzeby i m ożności są bardzo duże.

A kcję naszą rozum iem y przedew s ’zyst- 
kłem jako pom oc dla organizacji społecz
nej. B ędzie to naturalnym polem naszego  
kontak tu i naszej w spółpracy .

Spraw y stosunku rządu do organizacyj  
społecznych pragnę tu taj podkreślić .

O rganizacje społeczne, m ające za cel pra 
cy , taką czy inną potrzebę Państw a lub spo  
łeczeństw a, są najbardziej w skazanym , naj
bardziej zd ym  w yrazem  zbiorow ego, w y 
siłku . zl ow ych am bicyj i poczucia obo- 
vic ’ .u , zbiorow ej ofiarności dla służby pu  
blicznej. Praca ich tem bardziej jest cenną, 
im  bardziej jest rzeczow ą i skoordynow aną  
A dm inistracja m a za zadanie ułatw iać pra 
cę organizacjom , nie krępując ich całkow itej 
sam odzielności. N iestety , panuje u nas prze 
rost ilościow y organizacyj i w skutek tego  
w ysiłek społeczny często się rozprasza i 
często m arnuje. N ależy dążyć do tego , aby  
było ich ran iej.

H arm onijna w spółpraca kierow ników  
tych organizacyj w danej m iejscow ości w  
zagadnien iach dotyczących ogół społeczeń 
stw a jest w  w ysokim  stopniu pożądana. N ie  
liczebnością, ale siłą przekonania, nie popu  
larnym  hasłem , ale tw ardym poczuciem  o- 
bow iązku , nie dem agogją. ale niezłom nym  
postaw ieniem służby , nie tan im efek tem o- 
bietn ic , ale dokonaniam i i czynem niech  
każdy stan ie w służbie publicznej. N iestety , 
obok ' dodatn ich konstatu jem y  w  naszem  ży 
ciu publicznem codziennem szereg ujem  
nych objaw ów . R ząd przeciw staw i się zde
cydow anie w szelk im form om w archolstw a, 
usiłu jącego podryw ać autory tet Państw a, 
przez szerzenie oszczerstw  i plo tek .

R ozw inęła się w tym  kierunku specjalna, 
zbrodnicza akcja ulo tek i druków  nielegal
nych . Z ł o d z i e j o m  c z c i l u d z k i e j w y t o c z y m y  
b e z w z g l ę d n ą  w a l k ę . Z achow ane w ięc zosla*  
ną w * ręku w ładzy państw ow ej w szystk ie  
środki działan ia, jak ie m ogą się okazać po 
trzebne, aby spokój i bezpieczeństw o w  kra 
ju zachow ać i zapew nić. Jest to tem bardziej 
nieodzow ne i w ażne, że jesteśm y jako Pań 
stw o częścią europejsk iej zbiorow ości i w iel
kim procesom dokonyw ującym się na na 
szym kontynencie m usim y dotrzym ać  
kroku.

I nik t nie przyzna nam żadnych term inów  
zw łoki, ani żadnych okoliczności łagodzą 
cych .

D latego też w  te j dziedzin ie Polska, c h c ą c  
zająć stanow isko państw a w spółpracujące
go : innem i, na. zasadzie rów nych praw i  
obow iązków , m usiała się zdobyć na szybkie  
określen ie tego , co uw aża za sw oją rację  
stanu .

Proces ten był m ożliw y dzięk i tem u, że  
kierow nictw o działu zagranicznego pracy  
państw ow ej ujął w  sw e ręce M a r s z a ł e k  P i ł 

s u d s k i . D zięki tem u określiliśm y na czas  
nasz stosunek do zjaw isk życia m iędzynaro 
dow ego. U trzym anie dalsze dotychczasow o- 

(C iąg dalszy na stron ie 4-tej).
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(C ią g  d a lsz y  z e s tro n y  3 -c ie j).

g o p o z io m u p o lsk ie j p o lity k i z ag ran ic zn e j  
w n a d ch o d z ąc y m  o k res ie z a d ec y d u je , b y ć  
m o ż e , n a d łu g i c z a s o n a sz e m  m ie jscu  w  ż y 
c iu m ięd z y n a ro d o w em .

Ż ad n e tru d n o śc i, a n i ż ad n e k o m p lik ac je ,  
a  p rze d ew szy s tk iem  ż a d n e  z z ew n ą trz  p o c h o 
d z ą c e p o ś red n ie lu b b e z p o ś re d n ie n a c isk i  
n ie m o g ą w p ły n ą ć n a  z m ian ę g łó w n y c h  w y 
ty cz n y c h n a sze g o s to su n k u d o św ia ta z ew -

Wewnętrzne zespolenie Rzeczypospolitej
P rze ch o d z ę te raz d o z a g a d n ie n ia n a sze j  

p o lity k i n a ro d o w o śc io w e j, k tó re j c e le m  je s t  
w ew n ę trz n e z e sp o le n ie R z ec z y p o sp o lite j. Z a 
g a d n ien ie to ro zw ią za n e b ę d z ie p o m y ś ln ie  
d o p ie ro w te d y , ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAkiedy ogól obyw ateli Pań 
stw a polsk iego, niezależnie od narodow ości 
i w yznania, w sw ojem życiu publicznem  
stanie na gruncie zasad konstytucji, nietyl-  
ko w zakresie praw obyw atela , ale także w  
zakresie jego w obec Państw a obow iązków .

F o rm aln a p rz y n a le żn o ść p a ń s tw o w a n ic  
m o że z as ta n ić is to tn e j tre śc i s to su n k u o b y 
w a te la d o P a ń s tw a . T reść tę m u si w y p e łn ić  
żyw a poczucie zw iązku dachow ego obyw ate
la ?. państw ow ością polską.

P ro b lem  te n z p u n k tu w id z e n ia z a g a d 
n ie ń n a ro d o w o śc io w y c h , łąc zy s ię n a jśc iś 
le j z e sz c z e re m  p rz e k o n a n iem  rzą d u , ż e o -  
s ią g n ięc ie p o z y ty w n y ch re zu lta tó w  w  d z ie 
d z in ie w y c h o w a n ia o b y w a te lsk ieg o n a jc zę 
śc ie j w ią że s ię z z a g ad n ie n ie m  p raw a d o  
z ac h o w a n ia p rz ez jed n o s tk i n a le żą ce d o in 
n e j n iż p o lsk a n a ro d o w o śc i, ic h w łaśc iw o 
śc i p sy c h icz n y c h , ich o b y c z a jó w , ję z y k a , 
c z y w y z n a n ia . N ie p o sza n o w a n ie ty c h w łaś 
c iw o śc i, w  sz c ze g ó ln o śc i n a ru sze n ie  ic h  ś ró d  
k a m i p rz y m u su , w y tw arz a n a tu ra ln y  sp rze 
c iw , te m sa m e m  u tru d n ia a k c ję , z m ie rz a jąc ą  
d o u o b y w a te ln ie n ia m a s, a w w ię k sz o śc i  
w y p a d k ó w  p o w o d u je sk u tk i w rę c z o d w ro t
n o d o z a m ie rz o n y c h .

R z ą d  m a p e w n o ść , ż e ta k ie s ta n o w isk o  w  
n ic ze m  n ie n a ru sz a n a tu ra ln e g o  p ra w a n a 
ro d u p o lsk ie g o d o p ro m ie n io w a n ia je g o  
tw ó rc z o śc i k u ltu ra ln e j w  sz lac h e tn e m  w 'sp o l 
z a w o d n ic tw ie z in n e m i n a ro d a m i i m n ie j
sz o śc ia m i n a ro d o w e m i. N ik t n a m  teg o  p ra w a  
n ie m o ż e o d m ó w ić , b o je s t to n a tu ra ln e  
p raw o 'k a ś I g o  n a ro d u , k a ż d e j n a ro d o w o śc i.  
A le to je s t p raw o , z k tó re g o w y n ik a ją o b o 
w iąz k i P ro m ie n io w a n ie  b o w ie m  n a ro d u n a  
e lem e n ty o b ce , to n ie m ec h a n ic zn e p rz ek a 
z y w an ie tv m  e lem en to m  ta k ic h c z y in n y c h  
c e c h z e w n ę trz n y c h , le c z w p ro w a d ze n ie ic h  
w k rą g  w łasn e g o  o d d z ia ły w a n ia k u ltu ra ln e 
g o , b u d z en ie p o sz a n o w an ia d la w y tw o rzo 
n y c h w  p ra c y d z ie jo w e j w a rto śc i. Z d a n ie  
so b ie sp raw y  z tre śc i tv c h p ro c e só w  sk ła d a  
s ię n a D o ję c ie te g o , c o b y n a le ża ło o k re ś lić  
ja k o z d ro w y n a trjo ty z m . k tó ry c z e rp ie s iłę  
z u z n a n ia w łasn y c h w arto śc i n a ro d o w y c h , 
a le n ie je s t sk ie ro w an y n rz e c iw k o w arto ś 
c io m  k u ltu ra ln y m  in n y ch n a ro d ó w ’ . T e n  
z d ro w y p a tr io ty z m  p rze c iw s ta w ia n y n a c jo 
n a liz m o w i n e g a ty w n e m u tj . sz o w in izm u ,  
k tó reg o m o to re m  d z ia ła n ia je s t n ie n a w iść ,  
s ta ła te n d e n c ja d o  w a lk i z k im ś lu b  z  c ze m ś  
c zę s to  b e z św iad o m o śc i re a ln e g o c e lu h a ła ś 
liw ie g 'o szo n y ch  h a se ł.

R z ą d z c a łą p o w ag ą  o c e n ia z n a cz e n ia  z a  
c h o d zą c y ch  z m ia n  w  nastrojach narodow ych  
c z y n n ik ó w  ukraińskich . W  z m ia n a ch ty c h  
d o p a tru jem y s ię re zu lta tó w  trze źw e j o c e n y  
sy tu a c ji, k tó ra w y m a g a o d sp o łe cz e ń s tw a u -  
k ra iń sk ieg o sz c ze reg o z w ią za n ia sw o ic h lo 
só w  z p a ń s tw o w o śc ią p o lsk ą i u ło ż en ie h a r-  
m o n iin e g o w sp ó łży c ia z e sp o łec ze ń s tw e m  
p o lak iem  z a m ie y zk u ją c em  te sa m e te re n y .

Z e sw e j s tro n y  p rag n ę  z ap e w n ić , ż e w k ro  
c zy w szy ra z n a d ro g ę n o rm a liz a c ji s to su n 
k ó w  z te rn !  o d ła m a m i sp o łe c zc ń s tw a  u k ra in -  
s lc eg o , k tó re s to ją n a g ru n c ie w sp ó ln y c h  
in te re só w  R ze cz y p o sp o lite j, d o ło ż ę w sz e lk ic h  
s ta ra ń , a b y ta n o rm a liz a c ja p rz y c z y n iła s ię  
d o o p a rem  s to su n k ó w  n a trw a łe m  z au fan iu .  
Z d a ję so b ie ró w n o c z e śn ie sp raw ę , ż e d z is ie j
sz a św lnd°m ść zw iązku położenia ludności 
u k ra iń sk ie ! w  Police z pąm vślną sytuacją  
P a ń s tw a fc r’z ie sia nocłęb iać w najszer
szych njąraeh tej ludności w  m iarę teg o , ja k  
je j rze c zy w is te p o trz eb y  b ę d ą m o g ły  b y ć n a 
le ży c ie u w z g lę d n io n e . O św iad c z am  z a te m ,  
ż e rząd o 1 a ‘e r”?ą dobrą w olę w  dążeniu do  
ich zaspakajania.

Ko^urści i nac’onal'lci
Je s te śm y św ia d k a m i c h ę c i w y zy sk iw an ia  

c ięż k ie j sy tu a c ji g o sp o d a rc ze j sz e ro k ic h  m a s  
sp o łe c ze ń s tw a p rze z c z y n n ik i a n ty p a ń s tw o 
w e , d e s - tru k c y jn e , ś lep o n a ś lad u ją ce w z o ry  
o b c e . Z  je d n e j s tro n y  d z ia ła ją tu e k sp o n en c i  
3 m ię d z y n a ro d ó w k i p rz ez w y su w a n ie  d e m a 
g o g ic zn y c h  i w y w ro to w y ch  h a se ł so c ja ln y c h .  
Z  d ru g ie j s tro n y  sy tu ac ję  tę w y zy sk u ją c z y n  
p ik i n a sz eg o ro d z im eg o , le cz c ia sn e g o n a 
c jo n a liz m u p rz e z n a w o ły w a n ie d o c zy n n y ch  
w y s tąp ie ń a n ty sem ick ic h z p o g w a łce n iem  
o b o w iąz u ją ce g o p o rzą d k u p raw n e g o i z  
p o d w a ża n ie m p o d s ta w w e w n ę trz n e g e ła d ’ 
P a ń s tw a .

Je d n y ch i d ru g ich z w a lcz a ć b ę d z iem y z  
c a łą su ro w o śc ią p ra w a . B ezpieczeństw o  
w sz 'tk ioh obyw ateli, bez w zględu na w yz-  
nrnle i rąrodow ość, fest fundam entem , na  
łdó  • ’un się w  ciera praw orządność w Pań 
s tw ie . N ie m o ż em y d o p u śc ić , a b y P a ń s tw o ,  
p o d p o z o re m  ro zw ią zy w an ia z a w iły c h  p ro b 
le m ó w  so c ja ln y ch c z y n a ro d o w o śc io w y c h , 
m ia ło s ię s ta ć te re n em  w alk , w y w o ła n y c h  
o d ru ch a m i c z y n n ik ó w n ’e p o c zv ta ln y c h . p ro -  
w a d z^ / ’ -’-c h ty lk o w  jed n y m  k ie ru n k u :  
anarchjL

do

w

Zacć>t!n ?nia samorząiowe
N a s tę p n e m  k a p ita ln e m  z a g ad n ie n ie m  

n a sz v eh sp ra w a ch w e w n ę trz n y c h są zagad 
nienia sam ryządow e, W m iarę d o k o n y w a - ; 
n y c h  p o s tę p ó w ’ , w  m ia rę  w zro s tu  p o c zu c ia o - i 
b y w a tc lsk ic g o , w  m ia rę g ro m ad z ą cy c h s ię  ! 
s to p n io w o d o św iad c z eń  s ta w a ć s ię o n e b ę d ą  , 
c o raz b a rd z ie j d o m en ą w p ły w ó w  b c zp o ś re d - • 

n ę trzn e g o . a n i u sp ra w ied liw ić  jak ic h k o lw ie k  
w te j d z ie d z in ie n ie d o c ią g n ięć .

D la z o b ra zo w an ia c a ło k sz ta łtu p rac rz ą 
d u u w aż a łe m  z a k o n iec z n e s tw ie rd z ić z le j 
try b u n y , ż e n ik t n a z m ia n y w  te j d z ie d z i
n ie z asa d n icz y ch  tez licz y ć n ic m o ż e .

C ele polityki zagranicznej ncw oj Polsk i 
zostały jasno w ytknięte, w y ty c z o n e z o s ta ło  
n a d łu g ie la ta  je j p o s ła n n ic tw o  w ła sn e i je j 
ro la d z ie jo w a. D ro g a m i te j n o w e j P o lsk i  
p ó jd z ie m y k o n se k w en tn ie n a d a l...

n ic h sp o łec ze ń s tw a w  ro z w ią z y w an iu te ry -  
to rja ln y c h  z a g ad n ie ń .

W  c h w ili o b ec n e j w  a k c ji rzą d u , m a ją c e j  
n a c e lu o p a n o w an ie k ry z y su  g o sp o d a rcz eg o ,  
b a rd zo w aż n y u d z ia ł p rzy p a d a z w iąz k o m  
sa m o rz ą d u  te ry to r ia ln eg o . B o w ie m  w  b e zp o -  
ś re d n iem  z e tk n ięc iu  z te re n em  w y k o n y w a ją  
o n e z n a c z n ą c zę ść a d m in is tra c ji p u b licz n e j.  
T o te ż z a p ew n ien ie z w ią z k o m sa m o rz ą d u  
w y m  o d p o w ie d n ie g o u s tro ju , u reg u lo w a n ie  
s ta n u  ic h  g o sp o d a rk i p rz y  ró w n o c z esn o m  d o 
s to so w a n iu f in an só w sa m o rz ą d o w y c h d o  
z d o ln o śc i p ła tn ic ze j lu d n o śc i, u s ta le n ie z a 
sa d p ro w a d z e n ia p rz e d s ię b io rs tw  sa m o rz ą 
d o w y c h i ra c jo n a liza c ja p ra c y  w  g o sp o d a rc e  
sa m o rz ąd o w e j, p rze p ro w ad z o n a p o d k ą tem  
w id z e n ia o sz cz ę d n o śc i s ta n o w ią jed e n z z a -

Reorganizacja
Z a g a d n ien ic re o rg a n iz a c ji a d m in is tra c ji  

o d  w ie lu la t n ie sc h o d z i z p o rz ą d k u  d z ie n 
n e g o . S z ereg sp e c ja ln y ch k o m isy j w sp ó ł
p ra c o w a ł z p o sz cz e g ó ln em i rz ą d a m i w te j 
sp ra w ie a w  r . 1 9 3 2 rz ąd o trz y m a ł sp e c ja l
n o d w u le tn ie p e łn o m o c n ic tw a d la re o rg a 
n iz ac ji a d m in is tra c ji. T em n o ty c h  
n a tu ry rze cz y d o z n a ło o s ła b ie n ia  
ró w n o c z e sn y c h p ra c n a d u s ta w ą

p rac z  
w o b ec  

r _ _  _ _ _  _ _ _ _ _ _ , k o n s ty 
tu c y jn ą , k tó ra z a w ie ra  ró w n ie ż p o s tan o w ie 
n ia w d z ied z in ie o rg a n iza c ji a d m in is tra 
c ji.

D o w y k o n an ia w ła śn ie ty c h  p o s ta n o w ień  
k o n s ty tu c ji rz ąd z a m ie rza o b e c n ie z c a łą  
e n erg ią p rz y s tą p ić . R eorganizacja adm ini
stracji jest zagadnieniem pierw szorzędnej 
w agi i to aietylko ze stanow iska porządku  
1 oszczędności.

Je ż e li c h o d z i o p ro g ra m  rz ą d u w  z a k re 
s ie z am ierzo n e j re o rg a n iza c ji, to  n a  p o d s ta 
w ie d łu g o le tn ieg o d o św ia d cz en ia d o c h o d z ę  
d o w n io sk u , ż e z a g a d n ie n ie to ty lk o w ó w 
c za s d a s ię p o m y ś ln ie ro z w ią z ać , je że li  
p rz ed m io tem  p rac o rg an iza cy jn y ch u c zy n i  
s ię ró w n o cz eśn ie te w sz y s tk ie z asa d n icz e

Prace oświatowe
P rze c h o d z ę te raz  d o  p ra cy  R z ąd u  w  d z ie 

d z in ie o św ia to w ej.
T rz eb a p rze d ew szy s tk iem  p o d k re ś lić , ż e  

z n a k o m ita c zę ść p ra cy teg o re so r tu  m a z a  
p rz e d m io t z ad a n ia śc iś le fac h o w e , ż e p o 
c h ło n ię ta je s t w  z n a c zn y m  s to p n iu sp raw ą  
rea lizo w a n ia  d u ż eg o  z a d an ia  re fo rm y  sz k o l
n e j. z a k ro io n c j n a w ie lk ą  sk a łę . S ta n rze 
c z y w  z a k re s ie te j p ra c y śc iś le fa c h o w e j 
p rz ed s taw i W y so k ie j Iz b ie p . M in is te r O -  
św ia ty . Ja c h c ia łb y m  p o d k re ś lić ty lk o n a 
s tęp u  fa ce m o m e n ty .

W in n iśm y p rz ed e w -sz y s tk ie m s tw ie rd z ić  
i ta k ie m  je s t s ta n o w isk o  R zą d u , ż e pom ię 
dzy istotnem i i w  sposób niew ątpliw y usta-I nie bud' -’nw ej 
lonenii potrzebam i naszej ośw iaty, a nasze- I m ożliw e, talem

P a n o w ie , a z p a n a m i c a łe sp o łec ze ń s tw o  
m ia ło ju ż m o ż n o ść s ię p rz e k o n a ć , ż e p ra g 
n ie m y b y ć rz ąd e m c z y n ó w , n ie rz ą d e m  
s łó w . W o k ó ł n a s w szy s tk ie p a ń s tw a E u 
ro p y p ręż ą s ię w  n ie zw y k ły m  w y s iłk u  p ra 
c y . S y tu a c ja w y m ag a o d  n a s w y s iłk u , sp o 
k o ju i c z u jn o śc i. R z ąd  w z ią ł so b ie z a p ie r 
w szy o b o w ią z e k p rac ę i c z u jn o ść . W ie rz y 
m y w  z u p e łn ą c e lo w o ść n a sz eg o d z ia ła n ia . 
N a sz p ro g ra m  p ra cy je s t p ro g ra m e m  k o n 
k re tn y m .

Je s tem  p rz ek o n a n y , ż e p o d ro d z e re a li
z o w a n ia n o w e g o u s tro ju w z m a c n ia n ia g o 
sp o d a rs tw a P a ń s tw a i p o d n ie s ien ia k u ltu 
ry o g ro m n a w ięk sz o ść łu d z i d o b re j w o li 
p ó jd z ie z n a m i. N a efektow ną tan iznę nie  
poszliśm y i nie pójdziem y. N ie obiecujem y

O z e m  w  rz ec z y w is to śc i je s t g ra ? i u m ie ję tn o śc i, a n i w y s iłk u f iz y c z n e g o
O c z y w iśc ie , ż e id z ie tu  o  w sz e lk ie -’—  w y m a g a je d y n ie i w y łą c z n ie p rz e - 

jgo ro d z a ju  g ry , b e z w z g lę d u  n a  to , c z y z o rn o śc i, o d ło ż e n ia so b ie 1 0 -c iu  z ło ty c h  
w y n ik ie m  je s t w y g ra n a m o ra ln a , c z y a b y  m ó c k u p ić  ć w ia r tk ę lo su n a n a d -

. • i  v  । i u s c  z a s w y K u rz y a ia , w sz e iA ie . u ę u ąu e w  je -

z g o d y sp o z y c ji ś ro d k i d la w a lk i o z w ię k sz e -m a te rja ln a .
Je ż e li w e ź m ie m y p o d u w a g ę w  

z w ią z k u  z  z a m k n ię tą  o s ta tn io  O lim p ja -  
! d ą Z im o w ą w  G a rm isc h  - P a rte n k ir-  
c h e n z a w o d y n a rc ia rsk ie , ły ż w ia rsk ie ,  

i c z y  in n e , to  z a w o d y  te  są  ró w n ie ż  g rą , 
Ś w k tó re j sz c z ęśc ie o d g ry w a w ie lk ą  
ro lę .

P rz y  g ra c h w  k a rty , ta k  z w a n y ch  
k o m e rcy jn y ch , o  w y n ik u  s ta n o w i n ie -  
ty lk o  u m ie ję tn o ść  g ry , a le ró w n ie ż  ja 
k o ść k a rt o trz y m a n y c h p rz e z g ra c z a .  
D o b o re m  k a rt rz ą d z i c a łk o w ic ie p rz y 
p a d e k .

S ą te ż g ry w y łą c z n ie z a le ż n e o d

c h o d z ąc ą  L o te r ję .
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S A N T IA G O  D E C H IL E . P o ż a r z n isz c zy ł 
w  p o n ie d z ia łe k  w V a lp a ra iso b u d y n k i, n a le 

ż ą c e d o to w a rzy s tw a f ilm o w e g o ,J a lo  C h ile - 
na“ . O fiarą padło 30 osób , które straciły ży 

cie w płom ieniach . O p ró c z te g o k ilk a d z ie

s ią t o só b odniosło poparzenia. P o w o d e m  p o 

ż a ru b y ło w e d łu g d o ty c h c z a so w y c h re lac y jj  

sam ozapalenie się z ło żo n y ch  n a sk ła d z ie błon  

film ow ych.

JU Ż C ZA S Z A PISA Ć  

„G łos W ąbrzeski1* na m arzec. Prosim y w szyst

kich naszych Szanow nych C zyteln ików , aby jużk-J  C J  y V V j Z w  C A . x  V 1 U  U & U H t/W ujdi \^L. y C Ip IIIIa C / W a D ^ JUZ

p rz y p a d k u . D o  ty c h  g ie r n a le ż ą  w sz e l- , tefraz zechcieii w ręczyć listonoszow i przedpłatę, 

c ie g o  ro d z a ju lo te r je  i ta k  z w a n e g ry  |nie czekając do pierw szego, gdyż tyiko w ten  

o te ry jn e .  i sposób zapew nią sobie pierw sze num ery w

G ra n a lo te rji n ie w y m a g a ż a d n e j ; m arcu.

Czytajcie „GŁOS WĄBRZESKI**
sa d n icz y c h e lem e n tó w  p lan u g o sp o d a rc z eg o  
rzą d u .

Służba w sam orządzie jest służba publicz
ną, tak sam o zaszczytna i odpow iedzialną, 
f rk  s łu ż b a p a ń s tw o w a . O d k w alif ik a c y j fa 
c h o w y ch i m o ra ln y c h  p ra co w n ik a , o d św ia 
d o m ej c e ló w  p rac y w y so k ieg o je j p o z iu m u  
o ra z ż y c io w eg o i o d b y w ate lsk ie g o u jm o w a 
n ia o b o w iąz k ó w  p rze z p rac o w n ik a sa m o rzą 
d o w e g o z a le ż y ja k o ść o b s łu g i i w y k o n a n ie  
z a d ań a d m in is tra c y jn y c h i g o sp o d a rc z y ch  
sa m o rz ąd u , z a leż r je g o ro zw ó j i z au fan ie ,  
ja k ie w n im  p o k ła d a sp o łe cz eń s tw o .

S łu ż b a sa m o rz ą d u z e w zg lęd u n a sw ó j 
c h arak te r o b y w a te lsk i i o fia rn ą p ra cę m a  
w ie le  w  so b ie c ec h  p ra cy  sp o łe cz n e j, b o w ie m  
sa m o rz ąd o b o k z a d ań a d m in is tra c ji p u b li
c z n e j m a ró w n ie ż w a żn e z a d an ia  sp o łe cz n o -  
w y c h o w a w cz e .

P ra co w n ik sa m o rz ąd o w y n ic m o ż e b y ć  
u w a ża n y i n ie m o ż e s ię u w a ża ć z a p ra c u 
jąc eg o n a c u d z y ra ch u n e k i d la c u d ze g o  
z y sk u . D la te g o te ż fa łsz y w ie i sz tu c zn ie  
b rzm ią w s to su n k ac h p o m ię d z y p rac o w n i 
k ie m  a sa m o rz ąd e m  ro z le g a ją c e s ię n iek ie 
d y h a s ła m o b iliz a c ji św ia ta p ra c y p rz e c iw  
rze k o m y m z ak u so m n a je g o p ra w a .

admśnistracp
e lem en ty , k tó re  sk ła d a ją s ię n a c a ło ść p ra 
w id ło w o fu n k c jo n u ją ce j a d m in is trac ji.

T e m i z a sad n ic z e m i e le m en tam i są :  
należyty podział adm inistracyjny, 
racjonalna struktura urzędów , 
now oczesne m etody pracy, 
dobry aparat kontrolny.

W sz y s tk ie ś ro d k i p o w y ż sze n ie w y cz er 
p u ją je szc z e je d n ak z a g a d n ie n ia , n a jw a ż 
n ie jszy m b o w ie m e le m en te m o rg a n iz a c y j
n y m  Je s t c z ło w ie k . T o to ż zagadnienie po 
lityk i personalnej w  nafszerszem  tego słow a  
znaczeniu , w hierarchii prac nad reorgani
zacją adm inistracji zajm uje jedno z naczel
nych m iejsc. M ia łe m  sp o so b n o ść n ie jed n o 
k ro tn ie . z a ró w n o ja k o M in is te r S p raw  W e 
w n ę trzn y c h . ja k i w  c h a ra k te rz e P rem je ra ,  
p rze d s ta w ić  sz c ze g ó ło w a sw ó j p o g ląd  n a ro 
lę, zadania i sposób przygotow ania perso 
nelu urzędniczego w Polsce. S tw ie rd z iłem  
ju ż w  m o je j o d e zw ie , ż e u w a ża m  u rzę d n i
k ó w  z a ż o łn ie rz y id e i, w alc zą cy c h n a n a j 
b a rd z ie j e k sp o n o w an y c h s ta n o w isk a ch o  
ro z w ó j i p o tę g ę P a ń s tw a .

m i m ożnościam i budżetow em i zachodzi ja 
skraw a rozpiętość. T rz eb a p o w ie d z ie ć , ż e  
te re n o św ia ty  p a ń s tw o w e j je s t te re n e m  b o 
h a te rsk ic h c z ęs to k ro ć z m a g ań s ię a p a ra tu  
o św ia to w eg o z n a ra s ta ją cy m  c iąg le c ię ż a 
re m  p rac . M u sim y z d aw a ć so b ie sp ra w ę z  
fa k tu , ż e przybyło R zeczypospolitej 65 m i
liona obyw ateli, z ro d z o n y ch ju ż w  s ło ń cu  
n ie p o d leg ło śc i. W a lk a o d o trz y m an ie k ro 
k u p o trz eb o m , n a rzu c o n y m  p rz e z rz ec z y w i
s to ść . w a lk a o u trz y m a n ie p o z io m u d o ty c h 
c za so w eg o , o ja k i ta k i p o s tęp , n ie je s t w a l
k ą ła tw ą . I d la te g o je s t je d n y m  z p u n k 
tó w  p ro g ra m o w y c h R zą d u , abv w dziadzi-  

uczynić w szystko, co jest 
ułatw ienia prasy ośw iato 

Rząd czynów
cudów . Z robiliśm y i będziem y robić grun- ; 
tow nie przem yślane i przepracow ane rzeczy, j 
T aką gruntow nie przenraccw aną rze c zą  je s t I 
zrów now ażenie budżetu, który panow ie roz
patrują. D otychczasow e prace panów no- I 
tw ierd-’ilv słuszność jego założeń . B ędzie j 
on w  służbie Państw a dziełom  zarów no na- ' 
szych jak w aszych przem yśleń i pracy, być  
m oże naszą w spólną zasługą.

Ja k k o lw ie k n ie ła tw ą je s t n a sz a d z is ie j
sz a rz ec zy w is to ść , n ie z n ac zy to je d n ak , a -  
b v c b lo w ie k w  P o lsc e m ia ł s ta le tk w ić n a  
n isk im  p o z w m ie b y tu m ate ria ln e g o i d u 
c h o w e g o . W sz y stk ie d z is ie jsz e , w cz o ra jsz e  
i ju trze jsz e n a sz e w y s iłk i m a ją z ą c e l sk u - i 
te cz n e d ź w ig n ięc ie p o z io m u ż y c ia c z ło w ie 
k a . Im  zw arciej w  solidarnym  w ysiłku sta-

w e j. D aliśm y tem u w y raz , k o rz y s ta jąc i 
p ie rw sz e j m o ż liw o śc i b u d że to w ej w ty m  
k ie ru n k u je sz cz e w  sa m e j c h w ili d y sk u s ji  
n a d b u d ż e te m . C h c ia łb y m . a b y te sk ro m 
n e k ilk a m iljo n ó w , d o d an e n a sz k o ln ic tw o  
p o w sz ec h n e , b y ły u w a ża n e p rz ez p a n ó w  z a  
w y raz ten d e n c ji R z ą d u w  ty m  z ak res ie .

Lwów-W Ino, Katowke-Sdynia
D ru g im  m o m en tem , k tó ry m n ie o so b iś 

c ie sp e c ja ln ie z a jm u je , to je s t p o d ję c ie w y 
s iłk u . a b y  n ie ró w n o m iern o ść  w  s tan ie  sz k o l
n ic tw a ś red n ie g o i z a w o d o w e g o , is tn ie ją ca  
p o m ię d z y p o sz c z e g ó ln e m i p o ła c ia m i k ra ju , 
o ile m o ż n o śc i, s to p n io w o  w y ró w n ać . M a m  
tu n a m y śli n a sz e w ie lk ie c e n tra k re so w e ,  
L w ów i W iino, a le ta k że w ie lk ie c e n tra  
p rz em y s ło w o -h a n d lo w e , K atow ice i G dynię.

D o ro b e k n a sz w  z a k re s ie ilo śc i szkół za 
w odow ych je s t d o tą d b a rd zo  sk ro m n y . A le  
p o tw ie rd ze n iem  s łu sz n ie o b ran e g o k ie ru n 
k u je s t s iln ie ro sn ą ca f re k w en c ja n a w et w  
o b e c n y m  o k res ie z u b o ż e n ia w si i m ias t.

Je s t to  o b ja w , k tó ry  o b se rw u ję z  rad o śc ią  
—  ja k o oznakę stopniow ego narastania i 
rozw oju stanu rzem ieślniczego w Polsce. 
P ro ce s ro z ras tan ia s ię i k rze p n ięc ia teg o  
s ta n u u w a ża m  z a n a jb a rd z ie j p o ż ą d a n y i 
p o trze b n y . W id zę  w  n im  jed e n  z e ś ro d k ó w  
w z m a c n ian ia ro z w o ju n a szy c h m ias t i n a 
tu ra ln e u jśc ie d la n a d m iaru  rą k  ro ln ic z y c h

D o sz k ó ł z a w o d o w y ch p rzy w iąz u ję w ięc  
w ie lk a w a g ę , w id zą c  w  n ic h  n a tu ra ln ą  d ź w i
g n ię d la p o d n ie s ie n ia p o z io m u  k u ltu ra ln e g o  
ro z w o ju p ro w in c ji. P rag n ą łb y m  je d n a k , a -  
b y  p ro b lem  te n s ta ł s ię p rz ed m io te m  u s iło 
w a ń c a łe j n a sz e j id e o w e j m ło d z ie ży . P ra 
g n ą łb y m . a b y  c a la  m ło d z ież  n a sz a  u z n a ła z a . 
s łu sz n e sk ie ro w ać sw o je w y s iłk i p rz e d o -  
w sz y stk ie m  n a to te re n y P a ń s tw a , g d z ie  
je s t n a jc ię że j, g d z ie ro z w ó j g o sp o d a rc z y  
ż ó łw im  p o su w a s ię k ro k iem , g d z ie  n a jm n ie j 
p rze n ik a o św ia ta , g d z ie lu d n o ść z m a g a s ię  
z n ied o s ta tk ie m , p o m im o , ż e is tn ie ją  w sz y s t
k ie w a ru n k i p o  tem u , a b y te n ie d o m a g an ia  
u su n ą ć . W y sta rcz y c z ęs to w yncw iedzieć  
zdecydow aną w alkę ciem nocie i niezaradno 
ści, a b y s ta n rz ec zy  p o le p szy ć . O b o k id ą 
c y c h w ty m k ie ru n k u w y s iłk ó w  R z ąd u ,  
p ra g n ą łb y m  w id z ie ć zbiorow y, niem al po 
w szechny w ysiłek m łodych sił, m łodych  
m ózgów  i ram ion, s ta w ia ją c y c h  so b ie z a c e l 
s to p n io w e p rze o b raż en ia n a sz e j p ro w in c ji.

W ngóinwch zarysach.
w sumarycznych skrótach

K o ń cz ę .
W  n a jo g ó ln ie jsz y c h z a ry sa c h , w  n a jb a r

d z ie j su m a ry c zn y c h  sk ró ta c h  p rze d s ta w iłe m  
p a n o m  z a sa d n icz e e lem e n ty  p ro g ra m u  R zą 
d u , w g łó w n y c h d z ied z in ac h je g o p ra c y . 
N ie w c h o d z iłe m  w sz c ze g ó ły te ch n ic z n y c h  
p rac re so r tó w . M o jem  z a d an io m  b y ło n a 
k re ś le n ie p a n o m  ty c h g łó w n v ch w y ty c z 
n y c h . k tó re z a d an ia R zą d u k o o rd y n u ją i 
n a d a ją im  lin je k ie ru n k o w e .

T o . c o  b y ło  s łu sz n eg o  w  p la n ac h  n a sz y ch  
p o p rz ed n ik ó w k o n se k w en tn ie rea lizu jem y ,  
c z y n im y z ty c h p la n ó w  rze c zy w is to ść . D o  
p la n ó w  ty c h d o d a je m y p la n y n o w e , k tó re  
realizujem y z tą sam ą konsekw encją.

niem y do pracy tw órczej dla Państw a, tem  
szybciej będziem y przekształcać poziom  by 
tow ania jednostk i na lepsze.

W  te n  sp o só b  coraz m niej będzie ludzi w  
naszym  krain , tra c ą cy c h  w iarę  w  s ie b ie p o d  
c ięż a re m  tru d n o śc i d n ia p o w sz ed n ie g o  i c o 
ra z w ię c e j b ę d z ie ty c h , c o b ę d ą p ra co w a ć  
w  p rze św ia d c ze n iu  o sw e j u ż y te cz n o śc i i c e 
lo w o śc i sw o ich  w y s iłk ó w , z a ró w n o  d la c a łe 
g o sp o łe cz eń s tw a , jak i d la s ie b ie sa m v e h .  
S ą d z ę , ż e je s te śm y n a d ro d z e d o w y raź n e j 
p o p ra w y , ż e p o d łu g im  o k res ie c o fa n ia s ię  
n a sze j w y tw ó rcz o śc i, n a s tąp i je j z d ec y d o w a 
n y  w z ro s t, ż e nasz aparat gospodarczy pra*  
cow ać będzie coraz snraw niej i uzyska  
zw iększenie rentow ności. Z a p ew n io n em  b ę 
d z ie w te n sp o só b p o d n ie s ie n ie d o b ro b y tu  
sp o łe cz eń s tw a , sp raw ie d liw sz y p o d z ia ł d o 
c h o d u n a ro d o w e g o , w ię k sze z a tru d n ie n ie .

Z e w zg lę d ó w  sp o łec zn y c h i m o ra ln y c h  
p rac ę n a d w z ro s tem  z a tru d n ie n ia u w aż a m  
z a n a jw y ż sz y n a k a z . N a jw ię k sz a b o w ie m  
w a rto śc ią sp o łe c z n ą je s t człow iek pracy. 
N a n im , n a je g o p rac y , n a je g o tw ó rcz o śc i  
b u d u je m y n a sz ą lep sz ą p rzy sz ło ść .

Z ty c h  w zg lęd ó w  R ząd przeciw staw ia się  
zam ykaniu w arsztatów pracy, n a p rzy sz 
ło ść z a ś w y k o rzy s ta w sz e lk ie , b ę d ą ce w  je -

n ie z a tru d n ien ia . H A S F -O „ n w j.w w A
JFST PA R K O M >T A C ^P!T .. 
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S ą d zę , ż e c a łe sp o łec ze ń s tw -o , -w sz y s tk ie  
je g o w a rs tw y w e zm ą , u d z ia ł w te j w a lc e . 
Je s t to z ad a n ie ta k d o n io s łe , ż e m u sz ą u -  
s tą p ić p rze d n ie m  w sze lk ie in te resy i n ie 
c h ę c i g ru p o w e , k laso w e i o so b is te .

B y łem  z a w -sz e i je s tem z w o len n ik ie m  
p ro s to ty i ja sn o śc i w  n a sz v eh z a m ie rz e 
n iac h , w ’ d z ia ła n ia c h i s to su n k a c h , 
ta k że p ro s to ta m o jeg o ż o łn ie rsk ie g o  
g ra m u . N ie w id zę p o w m d u sz u k a n ia  
n ie g o u z a sa d n ie n ia , in n e g o ia k n a sz a  
lo g ja i n a k az y rz ec zy w is to śc i, n ie w id zę  
ró w n ie ż , d lac ze g o  m ia lb v m  m m  p rz esą d za ć  
p rzy sz ło ść n a z b y t d a lek ą m e tę .

W iem  je d n o c ze śn ie n a p e w n o . ż e je ś li  
rz e te ln a , p rac ą , rz ąd z e n ia w y p e łn im y c a ły  
n a sz d z ie ń d z is ie jsz y , to ju tro P o lsk i b ę 
d z ie o d n ieg o lep sz e , a o to m i p rz ed e  
w szy s tk iem  c h o d z i.

S tąd  
p  ro 

d ła  
Id e o -
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X A  W U L K A N IE .

Roznifliy ’
M A D R Y T . P rasa lew ico w a d o n o si, że n a  

sk u tek zw y c ię s tw a so c ja lis tó w w w y b o rach  

h iszp ań sk ich , szereg w y b itn y ch p o lity k ó w  

zb ieg ło  zag ran icę . M . in . u c iek ł d o  G ib ra lta ru  

b . m in is te r sp raw  w en ę trzn y ch  p o d czas rew o 

lu c ji w 1 0 3 4 - r . V aq u ero .

M A D R Y T . W  w ięzien iu v C artag eaie (w  

p ro w in c ji M u rcia) zb u n to w a li s ię w ięźn io w ie . 

S q to p rzew ażn ie b y li czło n ko w ie rad y g en e 

ra ln e j (se jm u ) K ata lo n ji sk azan i za u d z ia ł w  

ru ch u rew o lu cy jn y m  w p aźd z ie rn ik u 1 9 3 4 r . 

W ięźn io w ie zam o rd ow ali s trażn ik a , d w ó ch  

in n y ch u n ieru ch o m ili i p o d p alili s ien n ik i. —  

W ięzien ie o to czo n o w o jsk iem i k a rab in am i  

m aszy n o w em i. W ład ze lo k a ln e d o n o szą , że  

p an u ją n ad p o ło żen iem .

M A D R Y T . M an ife s tac je w p o szczeg ó ln y ch  

d z ie ln icach m iasta o d b y w a ją s ię w d a lszy m  

c iąg u . D zis iaj ran o tłu m  m an ifes tan tó w  u d a ł 

s ię p o d g m ach w ięz ien ia , d o m ag ając s ię w y 

p u szczen ia w ięźn ió w . G d y m an ifes tan c i zo 

s ta li za trzy m an i p rzez o d d z ia ł w o jsk a w ó w 

czas z tłu m u p ad ło k ilka s trza łó w . W o jsk o  

z aa tak ow a ło m an ifes tan tó w . 6 o só b zo s ta ło  1 

ran n y ch , z k tó ry ch d w ie zm arły . N a u licach  

ro zd aw an e są u lo tk i, w zy w ające , m an ife s tan 

tó w d o zach o w an ia sp o k o ju , b y n ie d aw ać  

n Hinpaoji 
p o w o d u w ro g o m  k laso w y m  d o  s to so w an ia re-  

p resy j.

M A D R Y T . R ząd h iszp ań sk i o d w o ła ł p o 

s ła h iszp ań sk ieg o w M ek syk u Ig le s ia sa , k an 

d y d u jąc w o sta tn ich w y b o rach , o p u b lik o w a ł 

m an ife s t d o w y b o rcó w , w k tó rym  g w a łto w 

n ie zaatak o w a ł o b ecn y g ab in et h iszpań sk i.

S A R A G O S S A . W  m ieśc ie o g łoszo n o s tan  

o b lężen ia . W  d n iu 1 7 b m . d o sz ło d o zam ie 

szek w  ch w ili, g d y żo n y sk azań có w  p o lity cz 

n y ch p rzy n io s ły w ięźn io m jed zen ie . P rzed  

w ięz ien iem  zeb ra ł s ię tłu m , w zno sząc o k rzy 

k i p rzeciw  rząd o w i, jed en z n o w o w y b ran y ch  

p o słó w  lew ico w y ch zd o ła ł u sp o k o ić tłu m .

S A R A G O S S A . W ład ze w y d ały su ro w e  

zarząd zen ia w  celu u trzy m an ia sp o k o ju i ła 

d u w m ieście . N a u licach k rążą p a tro le , n a  

p lacach i sk rzyżo w an iach u lic u staw io n o  k a 

rab in y  m aszy n o w e .

W  W alen c ji p o o g ło szen iu s tan u o b lęże 

n ia , w o jsk a za jęy w szy stk ie w ażn ie jsze p u n 

k ty m iasta . D o ty ch czas n ie zan o to w an o żad 

n y ch in cy d en tó w .

W  S arag o ss ie p o n o w n ie o g ło szo n o s tan  

w o jen n y .

I Mini vłosh-iliisróliiti
fan i d o n o si z M ak a llR Z Y M . A g en cja S

; W śró d jeń có w w  z ię ty ch w  czas ie w alk o g ó 

rę A m b a A rad am  zn a jd u je s ię d w ó ch E u ro 

p e jczy k ó w  —  jed en leka rz i jed en d z ien n i

k a rz . O św iad czy li o n i. że są n a ro d o w o śc i 

p o lsk ie j. O b a j jeń cy b ęd ą o d es łan i d o  

i W ło ch .

D E S S IE . S am o lo t w ło sk i p o d czas b o m b ar 

d o w an ia w p o b liżu D essie sp ad ł i sp ło n ął.  

Z a ło g a z p ięciu o só b zg in ę ła .

R Z U M . W ło sk i k o m u n ik a t w o jen n y  n r. 1 2 8 . 

A larszałek B ad o g lio te leg ra fu je : W o jsk a rasa  

.M u lu g h e ta co fają s ię w k ie ru n k u E en an ao  

i A m b a A lag i. n ieu s tan n ie b o m b ard o w an e  

p rzez sam o lo ty w ło sk ie , b io rące m aso w y  

u d z ia ł w  ak c ji p o śc ig o w ej. P o m im o c iężk ich  

s tra t A b isy  ń czy cy n ie p ró b u ją n aw et ro zp ra 

szać s ię . R o zp o czę te zb ie ran ie zd o by czy n a  

g ó rze A m b a A rad am  p rzy  n io s ło w ie le b ro n i 

p a ln ej i b ia łe j, k a rab in ó w  m aszy n ow y  ch , c ięż 

k ich i ręczn y ch , w ie le am un ic ji w sze lk ieg o  

I ro d zaju m aterja łó w o b o zo w  y ch . k o n i i b y 

d ła O raz 6 a rm at, p o rzu co n y ch p rzez A b isy ń -  

czy k ó w ’ .

A D D IS A B E B A . A tak i lo tn icze n a D essie  

trw a ją . D n ia 1 6 lu teg o  sam o lo t w łosk i z rzu -  

'■ cal b o m b y ' w  o k o licach m iasta , n ie p o w o d u 

ją c żad n y ch s tra t an i o fiar. D n ia 1 7 lu teg o  

sam o lo t w ło sk i b o m bardo w a ł D essie ró w n ież  

b ez w y n ik ó w . S zó sty z lo tn ik ów , k tó ry ch sa 

m o lo t sp ad ł w p o b liżu je z io ra łla jk , zm arl w e

w torek , 1 8 . b m . ran o . O  śm ie rc i p ięc iu jeg o

to w arzy szy w te j lic zb ie o fice ra ju ż d o n o 

szo n o .

R Z Y M . O k rę t „P rin c ip cssa M aria" , k tó ry  

1 7 . b m . o d p ły n ą ł z N eap o lu z tran sp o rtem  

w o jsk a rty le ry jsk ich i lo tn iczy ch , zab ra ł w e  

w to rek w S y rak u zach 3 .0 0 0 w o jsk a. N a p o 

k ład z ie teg o  o k rę tu zn a jd u je s ię k ilk u d z ien 

n ik a rzy zag ran iczn y ch , u d a jący ch s ię d o A -  

fry k i w sch o d n ie j.

L O N D Y N . O g ło szo n o n o tę b ry ty jsk ą z  

1 4 lu teg o , w k tó re j rząd b ry ty jsk i o św iad 

cza rząd o w i w ło sk iem u że n ie u w aża , ab y  

p rzed łu żan ie k o resp o n d en c ji z rząd em w ło 

sk im w sp raw ie w zajem n e j p o m o cy p ań stw  

lig o w y ch z a rt. 1 6 p ak tu b y ło celo w e.

O d p o w ied ź b ry ty jsk a n a p ro te st w ło sk i  

u trzy m an a je st w to n ie w y raźn ie n ieży cz li

w y m . C zy n n ik i o fic ja ln e p o d k reś la ją w szak 

że . że o sta tn ie w y stąp ien ie p rasy w ło sk ie j, 

jak p o sąd zen ie b ry ty jsk ieg o a ttach e w o jsk o 

w eg o w A d d is A b eb ie , że jes t d o rad cą w o j

sk o w y m N eg usa , lu b jak tw ie rd zen ie , że  

w sze lk a am u n ic ja , zn a jd u jąca s ię w  p o siad a 

n iu a rm ji ab isy ń sk ie j je s t p o ch o d zen ia b ry 

ty jsk ieg o , i że o fice ro w ie b ry ty jscy p e łn ią  

fu n k cje d o rad có w  w  a rm ji ab isy ń sk ie j. „b y 

ło o cen io ne w A n g lji, jako p ro w o k acy jn e,  

tak iż trud n o b y ło o czek iw ać, ab y rząd  

b ry ty jsk i m an ife s to w a ł w o b ec rząd u w ło 

sk ieg o w ięk szą ży cz liw o ść" .

Rewolucja w Paragwaju
B U E N O S A IR E S . W ed łu g o sta tn io  n ad e-  

sz lych w iad o m o śc i, ro z ru ch y w o jsk o w e w  

A ssu n c io n , s to licy P arag w a ju , n ie m ają , jak  

tw ie rd zą k o la zb liżo n e d o b y łeg o rząd u , ch a 

rak teru k o m u n is ty czn eg o . S ą o n e raczej o p o 

zy c ją 1 ). k o m b a tan tó w p rzec iw k o o b ecn y m  

k an d yd a tom  n a p rezy d en tu rę .

P rzy p uszczają tu o g ó ln ie , że za jśc ia w  

A ssu n c io n n ie o d b iją s ię w  żad n ej m ierze n a  

n ied aw n o zaw arty m u k ład zie p o k o jo w y m  

m ięd zy B o liw ją a P arag w ajem .

A S S U N C IO N . P rezy d en t A y ala z ło ży ł 

d y m is ję . W  cały m  k ra ju p rzy w ró co n o sp o 

k ó j. W alk i u sta ły je szcze w n o cy 1 7 . b m . —  

W ład zę o b ję li w szy scy  k o m b a tan c i, k tó rzy n a  

s tano w isk o  p rezy d en ta P arag w a ju w y su w a ją  

p łk . F ran co .

A S S U N C IO N . P o w stań cy całk o w ic ie o -  

p an o w a li p o ło żen ie w s to licy . - P rezyd en t 

A y a la i w ó d z n aczeln y E st G arrib ia u k ry li  

s ię w w ie rn e j rząd o w i k an o n ie rce . M in is te r  

sp raw zag ran iczn y ch R ia t je st u w ięz io ny  

p rzez p o w stań có w w g m ach u szk o ły lo tn i

czej. P o zac ię ty ch w alk ach u liczn y ch w  d n .  

1 7 . b m . z u d zia łem  a rty ierji i k an on ierek rze 

czn y ch , zap an o w ał w  s to licy sp o k ó j.

A R E S Z T O W A N IE G U B E R N A T O R A .

C A R A C A S . W  s to licy V en ezu e li p o w ró 

c ił sp o k ó j. M an ife s tac je u sta ły z ch w ilą g d y  

p rezy d en t p o lecił a re sz to w ać g u b e rn a to ra  

P ereza za to , że d a l ro zk az s trze lan ia d o tłu 

m u . O d s trza łó w  ty ch p ad ło 1 0 zab ity ch . —  

P erez b ad any p o a re sz to w an iu zap rzeczy ł,  

jak o b y w y d ał ro zk az s trze lan ia .

4 - W  le sie © liw sk im  d o zn a ła p o d czas ja 

zd y  n a n a rtach  z łam an ia k ręg o s łu p a  2 1 -le tn ia  

| b iu ra listk a E rrik a S ch w ab e , śm ie rć n as tąp iła  

m o m en taln ie .

5 - A u to b u s , w io zący  3 3 p asaże rów  z G ar- 

tn isch - P arten k irch en  d o M o n ach ju m , w p ad ł 

w  n o cy n a d rzew o , p rzy czem  1 2 o só b zo s ta ło  

ran n y ch . Jak p rzy p uszcza ją , p rzy czy n ą k a 

ta stro fy b y ło p rzem ęczen ie k ie ro w cy .

6 - A m b asad o r n iem ieck i v o n H asse l, k tó 

ry  1 7 . b m . k o n fe ro w a ł w  R zy m ie z S u b ieh em , 

o d lec ia ł 1 8 . b m . sam o lo tem  d o B erlin a .

7 - F ran cu sk ie m in iste rstw o p o cz t i te le 

g ra fó w  zaw iad o m iło , iż . co d z ien n ie p o m iędzy  

g o d z . 1 6 a 1 6 ,5 0 b ęd ą n ad aw an e em isje te le 

w izy jn e z w ieży E ife ł n a fa lach d łu g o śc i 

8 m etró w .

4  S en a t w W aszy n g to n ie u ch w alił p rzy 

ję ty ju ż p rzez Izb ę R ep rezen tan tó w  p ro jek t 

u staw y o n eu tra ln o śc i.

9 - P o d M an cu s (s tan C o lo rad o ) law in a  

zasy p ała częśc io w o o p u szczon ą k o p a ln ię z ło 

ta . zn a jd u jącą s ię n a w y so ko śc i 3 .6 0 0 m tr. —  

K ilk an aśc ie b u d y n k ó w  n ap ó r law in y s trąc ił  

d o p rzep aśc i. D o ty ch czas o d k o p an o 6 zab i

ty ch i 1 1 ran ion y ch . L iczb a o fia r je s t zn acz 

n ie w ięk sza .

Niemiec 

znieważył polskie wojsko
P rzed b y d go sk im  sąd z tn o k ręg o w y m  na se

s ji w y jazd o w e j w In o w ro c ław iu o d p o w iad a ł 

2 0 -le tn i W ied em eie r zan i. w  S to d o łach  p . M o g il

n o za to , że w czerw cu 1 9 3 6 r . w S to d o łach  

zn iew aży ł p u b liczn ie w o jsk o p o lsk ie . S ąd po 

u d o w od n ien iu  m u w in y , sk azał N iem ca Wiadw- 

m eie ra n a 4 m iesiąca a resz tu .

■■■■.. h m  i i.. .  mi iiimiiiimi' i i m  mii'—

r VIRGIL MARKHAM

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.

—  O b c ią łb ym  m ó c w as o sk a rży ć o k łam stw a , ' p ew ni! g o , że b ęd z ie m u s ię sp a ło  w  fo te lu zu p e ł-  

’ : n ie w y g o d n ie .

P o p ro s ił ró w n ież  o  k siążk i.

—  N ie  ch cę  m y śleć  o  te j zag adce , u sy p ia jąc  —  

rzek i i w y b ra ł z p o d a rte j k o lek c ji M o o n ey ‘a trzy  

(k s iążk i: M alo ry ‘eg o „M o rt d ‘A rth u r“ i d w ie p o -  

k ry m in aln e : „T a jem n ica P stre j S za rty ”

! m o i p an o w ie —  rzc ik ł: —  a le n w że to p rzy jdz ie  

p ó źn ie j. —  N a  d z is ia j d o sy ć  teg o . Ju tro  p o sta ram  

j s ię zb ad ać , jak  n iezn a jo m i lu d z ie w y sz li z ch a ty ,  

zo s taw ia jąc ją  zam k n ię tą o d  w ew ną trz .

—  W ięc  b y li lu d z ie? —  zap y ta ł Jo b so n .

6 7 )
—  C o  o n w łaśc iw ie o p -cw iad a ł? O jak ich , 

m iejsco w o ściach w  szczeg ó ln o śc i ?
—  O  w szy stk ich  —  o d rzu c ił z n ac isk iem  o g ro d 

n ik . —  M o g łeś p an w sk azać n a ch y b i! tra fił jak ąś  

n azw Tę n a  m ap ie , a o n za raz o p o w ied z ia ł ca łą h i-  

s to » rję .
—  H m ! z \ g lo s jak i m ia ł? Jak i szczegó lny  ak 

cen t?
—  T eg o n ie p o w iem . O b ija ł s ię p o ca ły m  

św iec ie  i p rzez  to ------
—  R o zu m iem  —  p rze rw a ł V een . —  A w ięc, 

w  s treszczen iu , rzecz p rzed staw ia s ię jak n as tę 

p u je : K ap itan F ilip H earn sh aw  p rzy b y ł tu  p rzed  

d z ie s ięc iu  —  d w u n astu la ty i n a jp rzó d m ieszk a ł 

w  m iasteczk u , a p o tem  o d k ry ł n a  w y b rzeżu s tarą  

szo p ę i p rze ro b ił ją so b ie n a d o m ek . O p o w iad ał, 

iż ty d e w  ży c iu  p o d ró żo w a ł, że zap rag n ą ł tw ik o ń cu  

c ich e j, sp o k o jn e j eg zy s ten c ji. W rzeczy w is to śc i 

m ó g ł w cale  n ie  p o d ró żow ać  i p rzy jech ać  tu  p ro s to  

z w ięz ien ia . W  N ew ark m ia ł w  b an k u n iew ielk i  

rach u n ek . N ie zw ie rza ł s ię  p rzed  n ik im , n a jw y że j  

p rzed  k o b ie itam i, a le teg o  n ie  d a  s ię d o w ieść . M iał  

d a r o p o w iad an ia i ak cen t...
—  M n ie j w ięce j tak i sam , jak  m ó j —  w trąc i- ! raz , 

lem .
—  D zięk u ję . A  te raz , p an ie Jo b so n , n iech m i 

p an o p o w ie p rzeb ieg w czo ra jszeg o d n ia . K ied y  

p an  w id z ia ł k ap itan a o sta tn i raz?

Z b ity  z p an ta ty k u  Jo b so n  zs tąp ił d o p ro za icz 

n y ch szczeg ó łów , n ie n ad a jący ch s ię d o u p ięk sze 

n ia , o z iem i d o k w iató w , o ta czk ach  i t. p . Ja  

i S au n d e rs u zu p e łn iliśm y re sz tę d o b y . P rzez ten '

—  D w ó ch łu b trzech m ężczy zn i k o b ie ta . O l(E } ( 1 k ry m in a ln e . „J  
d ę n ie  .m y lę -  o d p o w ied z ia ł. -  A le n ie m am i1 ..M o rd e rczy K o m p as .

■ ' ‘ ■ ! V \ id ząc  to , rzek lem :

—  T e j k siążk i o A rtu rze n ie zn am , a le te  

d w ie  to  b ru k o w e  śm iec i. W id zę  p o  o k ład k ach . C zy  

p an  n ap raw d ę lu b i lak ą lite ra tu rę?

—  C zy tam to se tk am i —  o d rzu c ił z ca ły m  

sp o k o jem . —  iM o że n ie zaw sze z za in te re so w an iem ,  

a le zaw sze m o g ę w  n ich zn a leźć co ś , co  m i s ię p o 

d o b a . Jak ie ś sp o s trzeżen ie , jak iś p o m y sł —  —  

T ru d n o p o w ied z ieć . M o że k ied yś tak ie p o w ieśc i

d ło  p o m o że m i ro zw iązać jak ą w ażn ą k ry m in aln ą  

zag ad k ę .

—  C zy ju ż p an u k ied y  p o m o g ło ? —  zap y ta 

łem . —  P ro szę o szcze rą o d p o w ied ź .

—  N o , n ie —  p rzy zn a ł s ię z o c iąg an iem . —  

W łaśc iw ie  n ie .

—  W  tak im  raz ie m u si p an  lu b ić  te rzeczy .

Z jad ł o b iad i u d a ł s ię d o ch a ty , n ad je z io ro .  
D w ó ch ch łop ak ó w  zan io s ło  m u  iw alizkę  i d e rk i.

N astęp n eg o d n ia zaczą ł b ad ać za raz o d ran a , 

w  jak i sp o só b n iezn a jo m i lu d zie w y d o sta li s ię  

z ch a ty p o m im o zam k n ię ty ch d rzw i, a le p rzy b y ł  

k o ro n e r, a o n n ie  d o w ied z ia ł s ię n iczeg o .

O rzeczen ie leka rsk ie : K ap itan  H earn sh aw  p o 

n ió s ł śm ie rć  p rzez  u to p ien ie  —  w  p łu cach  i w  u b ra 

n iu b y ła ta  sam a w o d a  —  p o g łęb iło  je szcze zag ad -  

k o w o ść sp raw y . B o p rzec ież te d rzw i zam k n ię te  

i ta  ran a n a g ło w ie ...

N a ś led ztw o z jech a ła d o M id d leh av en p o lic ja  

s tan o w a i sze ry f, a le  p ó źn ie j V een  zo s ta ł n a  m ie j

scu sam . Z g aze t d o w iad y w aliśm y s ię , że p o lic ja  

p o szu k iw a ła  s ta tk u  i ty ch , k tó rzy  n im  p rzy jech a li  

i p rzep ro w ad za ła d o ch o d zen ia w zw iązk u z p rze 

sz ło śc ią k ap itan a .

; ile s ię n ie m y lę  

n a  m y śli p an ó w  i le j w asze j-----
—  M ag g ie —  p o w ied zia łem . — P an ie N eo n , 

czy ch o c iaż je stem ty lk o sk ro m n y m w id zem , 

m ó g łb y m  w y p o w ied z ieć sw o je  zd an ie?

—  O w szem , b y le b ez iro n ji.

—  P an p rzy p u szcza , że c i d w a j, czy trze j 

; m ężczy źn i i k o b ie ta o p u śc ili ch a tę p o śm ie rc i k a 

p itan a . d in n ie s ię tak  zd a je , a le p o n iew aż tru d n o  

to jak o ś p o g o d z ić z ry g lam i i t. p . m o g lib y śm y  

p rzy p u śc ić , że o n i o d esz li p rzed jeg o śm ierc ią .  
O k o liczn o ści w sk azu ją  n a  to , że k ap itan  u m arł b ez  

św iad k ó w .
—  O w szem , tak  to  w y g ląd a , je że li n ie  u w zg lę -  

d n im y  jed n e j rzeczy . Jeże li k ap itan  zg in ą ł o d tru 

c izn y , n o ża , k u li lu lb u d e rzen ia w  g ło w ę , to m ó g ł 

je szcze zd ążyć  p rzek ręc ić k lu cz w  d rzw iach  i za 

su n ąć ry g le , n im  g o śm ie rć  p o w aliła n a p o d ło g ę . 

T y lk o  m n ie  s ię  zd a je , że o n u m arł in aczej.

—  Jak to ?

—  N iech  p an  n ie  sąd z i, że w y p ro w ad zam  zb y t 

p o ch o p n e w n io sk i. N ie tw ie rd zę teg o n ap ew n o , 

, a le m am  iw rażen ie , że o n u to n ą ł. Z g ad zam  s ię z p a -  

j n em  S au n d e rsem , że to je s t w o d a z je z io ra . A  te -  

, je że li m i p an o w ie p o m o g ą , zan ie siem y c ia łę  

i d o  M id d leh av en . U ło ży m y  je n a k o jce —  p o słu ży  

n am  za  n o sze  —  i p rzy k ry jem y  d e rk ą .

X X X H

V IV IE N !

V een p o stan o w ił, że b ęd z ie sy p ia ł w ch ac ie  

।  Ł _ _ * k ap itan a d o k o ń ca sp raw y . N a m ie jsce zb ro d n i

czas V een w y p a lił p ięć  fa jek i czo ło  jeg o  p o fa łd o - c iąg n ę ło ty lu c iek aw sk ich , że trzeb a je b y ło za 

w ało  s ię w  g łęb o k ie b ró zd y . 'b ezp ieczy ć . P o ży czy ł so b ie  d e rk i o d  M co n ey ‘a i za -
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C o zdziałał w roku 1935
kom itet pom orskich

W lutym r. b. upływa rok pracy kom itetu

niepodległościow ców

wykonawczego zjazdu b. działaczy niepodległoś

ciowych Pom orza. Swe uprawnienia do dzia- 
* kom itet z uchwał zjazdu b. dzia- 

P łączy niepodległościowych, który się odbył w  

Toruniu w dniu 24 lutego 1935 r. przy udziale 
I około 800 uczestników, przybyłych z w&zyst- 
i kich zakątków ziemi pomorskiej. Dla uspraw- 

' nienia pracy, wybrany na 'zjeździe kom itet, wy- 
nicy Kowalczykówny. 1,(1} JkowalczN-j Inspektor szkolny w Kaliszu, na- łonił z siebie prezydjum , które czuwa nad cało- 
ko'^na podnu ’M a m edalik i zaząt a a Ify(|inijas f p () dowiedzeniu się o fakcie kształtem cpraw i zagadnień porucuonych ko- 
od (>iili Sieradzkiej otart la go i prze- /Bcszczeszczenia m edalika, wysłał na m itetowi. Dla przeprowadzenia właściwych za
proszenia. żydówka napili a po raz m iejsce swego zastępcę celem prze- ' dań kom itetu wyłoniono cztery referaty: 1) aka- 
"  • prow  adzenia dochodzeń. Po W 'yświet- * dem icko - gonnazjalny, 2) kulturalno - społeczno-

f aki ten wywołał oburzenie wśród leniu sprawy przybył do Koźm inka i gospodarczy, 3) ruchu zbrojnego i 4) pracy nie- 
‘jscowego spo- stroierdziroszy ruinę uczenicy, usuń aj podległościowej kobiet. Referaty te zajm ują się 
stanow  cza ’ po- ją ze szkoły. I rejestracją b. działaczy n epodległościowych,

M M B dzieląc ich na cztery klasy, zależnie od charak- 
teru ich pracy niepodległościowej. Zbierają kwe
stjonarjusze, dokum enty i dowody historyczne, 
przygotowują m aterjały dla źródłowych opraco- 

_  _  wań poszczególnych działów pracy niepodległo
ściowej na Pom orzu. By n e tracić koutaktu z 
prowincją wybrano dotąd 50 m ężów zaufania 
m .eszkających poza Toruniem , którzy m ają po
m agać kom .tetowi w zbieraniu m aterjałów hi
storycznych na calem Pom orzu.

Kom isja Kwalifikacyjna, istniejąca przy ko
m itecie, m a zadanie opinjowania Ib. działaczy  

niepodległościowych Pom orza na żądanie władz, 
organizacyj, instytucyj lub na wniosek zaintere
sowanych osób. Kom isa kwalifikacyjna, która 

HUK guOp. | cze przed dokonaniem  potwornego  czy- iTOt w kontakcie z W ojskowem Biurem Histo- 

. . , . - !nu w jednej Z m iejsowycll restauracyj ryexnem  rozpatrzyła dotąd 24 wnioski i wydała

1 pierS 1 .CZ | spożył kolację i wypił 2 kieliszki wód- 15 zaświadczeń o pracy niepodległościowej na  
ki, poczem udał się do m ieszkania Sz z em ^ch pomorskich. -  Kom isja propagandowa  

' m a zadanie informowania ogółu o pracach ko
m itetu.

Cykl projektowanych przez kom itet wydaw 
nictw z zakresu spraw niepodległościowych Po-

(po  W
m iasteczku Koźm inek stawa poważnycli 
darzył się wypadek, którzy postanowili

m edalik, kóry wypadl z przypadkowi 
z rzuconego na podłogę piórnika uczę

m orza zapoczątkowała publikacja pt. Ruch aie-

m iasta.
wziąć wlt •

. .ł . tam a czerpie

silnie były poruszone um ysły i
tak

Straszne zabójstwo i samobójstwo
Brodnica. Dn. 14. bm . w godzinach doprowadził do tego, że denat porzu- 

wieczornych m iasto nasze zelektryzo- cii posadę, zam ieszkując wspólnie z 
wała w  iadom ość, że w m ieszkaniu ży- wybranką. Ta niesamowita idylla 
da W arszawiaka przy Rynku w Bród- trwałaby m oże jeszcze długo. W kra- 
nicy zostało dokonane potworne zabój- dło się atoli nieporozum ienie, przeo-
stroo i sumobójstroo. Na m iejscu stw ier
dziliśmy, co następuje:

Około gcdz. 20.50 przybył do poko-

braźające się powoli w zem stę i nawet 
wzajem ne przed władzam i denuncjo- 
wanie się. Denat już do dłuższego cza
su objawiał niepokój, a nawet publicz-. • 1 i ' siu, zajm owanego przez akuszerkę sp. . •; . . • ć . „j-

I 1- Q ° lók nie oświadczył, ze Sz. zastrzeli. Jesz-Julję Szwarcową, urzędnik gosp. Ko-j________ j __
sek, ostatnio zam ieszkały w Brodnicy) 
i 2 celnem i strzałam i w  
zabił Szwarcową, następnie celnym  
strzałem  w  skroń pozbawił siebie życia.
Przybyły na m iejsce p. <lr Barański 
stw ierdził zgon obojga.

Denatka m ieszkała w

Denatka liczyła lat 47, zaś denat 31 
Następnego dnia przed dom em , gdziei\asiępnego unia prz;tu uuiuuii, guz.iv

_ _ _ __ _______ Brodnicy dokonano potwornego zabójstwa i sa- 
od kilkunastu lat. Z m ężem żyła w se-< m obójstwa, grom adziły się ciekawi, 
paracji. Syn jej pełnoletni w nabytym ) różnie kom entując tło zajścia. Przed  
przez m atkę dom u przy ul. W ybickiego południem nastąpiło badanie zwłok i 
prow  adzi sprzedaż tow . spożywczych. | wizja przez Sąd, poczcm  zwłoki zabój- 
Sam a zam ieszkiwała w pokoju urnę- 'ey, owinięte w koc zawieziono do ka
blowanym , odnajęty od W arszawiaka, stnicy szpitala pow., zaś o godz. 12-ej 
Swego czasu poznała Koska, urzęd-|w południe w trum nie na karawm nie 
nika gosp. M iędzy denatam i z czasem  ■ odwieziono do kostnicy denatkę, 
zawiązał się stosunek m iłosny, który

podległościowy na Pom orzu, zawierająca spra
wozdanie kom .tetu organizacyjnego zjazdu oraz  
dokładne sprawozdanie ze zjazdu sam ego, tu-

. dzież referaty wygło«^one na zjeździe w dniu 24 
. lutego 1935. W ydrukowano 1500 egzemplarzy  

tegoż wydawnictwa, z czego rozesłano 1200  
egzemplarzy m iędzy uczestników ’ zjazdu i in. 
Bezpłatne egzem plarze dostarczono 30 bibljote- 

kom publicznym całej Polski.
Obecn-e kom itet rozważa projekt wydania 

wyczerpującej m onografjl poświęconej ,.Sokoło
wi" pom orskiem u, wychodząc z słusznego zało
żenia, że Tow. Gim n. „Sokół" w latach niewoli 
przedstawiało bardzo ważną placówkę pracy  
niepodległościowej na Pom orzu. Zbiera się także 

m aterjały dotyczące byłej tajnej Organ  zacji 
W ojskowej Pom orza, którem u to zagadnieniu  
będzie poświęcone jedno z dalszych wydawnictw  

kom itetu.
Kom itet W ykonawczy stojący zdała od 

wszelkich aktualnych ruchów politycznych, pro
si wszystkich zainteresowanych b. działaczy  

niepodległościowych Pom orza o pom oc i współ
pracę, przypomina równocześnie, źe dotąd nie 
wszyscy wezwani przesłali swe kwestjonarjusze, 
że dotąd  nie wpłynęły na ręce kom itetu  przyrze
czone przez uczestnków zjazdu opisy działalno 
ści wzgl. wspom nień z pracy niepodległość owej.

Ponadto komitet prosi wszystkich b. niepod

ległościowców, którzy odebrali z kom itetu ‘bro
szurę pt. Ruch niepodległościowy na Pom orzu o 
przekazanie równowartości 1,25 zł oraz kwot za

deklarowanych na cele wydawnicze kom itetu  
do Pom orskiej W ojewódzkiej Komunalnej Kasy  
Oszczędności w Toruniu przez PKO. Nr. 208.852  
dla Komitetu W ykonawczego Zjazdu b. 'działaczy  
niepodległościowych Pom orza w Toruniu ul. 
M ostowa nr. 11.

i . . ...... . ■■■ u n

Tragikomiczna historia pewnej walizy
Brody. Onegdaj m iały Brody swą dziecka. Zrozpaczony chłop ponie- 

sensację. Oto chłop, wiozący z poblis- , wczasie żałował swej dobroci.
kiego m iasta zboże do Brodów, spot-1 Z opresji wyratował go znajom y 
kał na drodze elegancko ubraną panią'gospodarz. Chłop zajechał w m ieście ini , 
z dużą walizą w ręku. Owa nieznajo- do swego znajomego gospodarza, zła-j oDei 
m a prosiła go, by ją podwiózł wraz ba- i dowal zboże a następnie pojechał z 
gazem do Brodów. Chłop zgodził się. ową „cenną walizą na rynek. Zatrzy-

M IŁE PERSPEKTYW Y NOW EJ W OJNY. —

Będziem y jedli to sam o, co i konie
W  grudniowym  zeszycie „Re Kissi ' nia olbrzym iem i arm jam i, w sposób 

Koron", wychodzącym w Japonji, szybki, środki żywnościowe lokalne 
wyższy urzędnik intendentury m m i- będą niewystarczające. Stąd koniecz- 
sterstwa wojny, organizując wyży-'ność gruntownych studjów sposobu  
wienie ludności cywdlnej i wojska w ' zaopatrywania arm ji. Ludność Ja- 
przyszlej wojnie, stawia następujące ponji będzie m usiała z konieczności 

zrezygnować ze spożycia ryżu. Będzie 
m usiała jeść to, co daje się do tej po
ry koniom . Będą m usiały być wyzy
skane zatem te produkty żywnościo
we, które do tej pory nie służą jako  
środek wyżywienia. Technika przyj
dzie z pom ocą. Będzie m ożna pronu-

tezy. Przyszła wojna będzie długa. —  
Teren wojenny obejm ie bardzo duże 
przestrzenie. W  prowadzeniu wojny  
zostaną użyte specyficzne środki po
m ocnicze, które są obecnie bardzo roz-

Operacje wojskowe odznaczać się prcum -
będą bardzo szybkiem tem pem . W ojna kować m aszyną te nowe środki żyw-

ową „cenną wa izą nar} i . y- roSyjsko _ japońska żadną m iarą nie ności. Dochodzi wreszcie autor do  
..i.i ii-, n v m a S!ę l13 U.^)t/U . 1 7()i‘LL. ..k.prą da się porównać do rozm iarów  przysz- wniosku, że będzie m usiała być zreali- 

(idy m ijali las w pobliżu Brodow, wraz yalizą sam opas. , a। Ł wojny W poprzednich wojnach zowana teza: „To sam o wyżywienie
4  1 1 n V • il;7p ’ m °żna było się liczyć z m ożliwością dla koni i dla łudzi". Twierdzi on, że
C-M 1 7jP^zieje , p h i  kn- zaopatrzenia w żywność własnego środki w stanie surowym , służą jako
Chłop, który na o . , : wojska, na zdobywanem terytorjum . wyżywienie koni, w stanie przerobio

ne  „  i galopem opuścił m iasto. Gniew W  JDrzvszłei woi< e> wobec o ?Derowa. nvm bed» m nM v słn^ń hdLm
ruszył za nią do lasu ale wszelki ślad | i wstyd  nief  ortunnych  am atorów  cudzej 
po nieznajom ej zaginął. W rócił ale tu ) własności nie m iał granic. Dzieckiem  

’ 1 1 i i :i —  >  i zaopiekowała się policja

nieżnajom a zsiadła i udała się w głąb wował co^się s 
lasu, walizę zaś zostawiła na furze.
Gdy po upływie dłuższego czasu 
nie wracała, chłop zaniepokoił się.

a dwaj złodzieje skradli

nie i gi

doszło go nagle z głębi walizy kwilenie

Obcy o naszej piechocie
„Breslauer Neueste Nachrichten", durach polowych, w nowych hełm ach  

duży niem iecki dziennik, wychodzą- stalowych. Zdjęcie przedstawia się
 ‘ ‘ f jednym z ostał- znakom icie. Są to duże czwórki ro- 

w specjalnym  vim -iaiivii, słych podchorążych, wspaniale krok  
poświęconym zagadnieniom wojsko- trzym ających, odrzucających w m o- 
wym pt. „Tradycja i odbudowa, woj- m encie zdjęcia część lewej ręki od lo- 

i 't__________ 1 _•___ :___ ________“ ___ no «7vcnV nśni łarinw niP

stalowych. Zdjęcie przedstawia sięduży niem iecki dziennik, wychodzą
cy we W rocławiu, w j
nich num erów  w specjalnym dodatku, 
poświęconym ;

skewa m yśl narodu niem ieckiego" na
czołowej stronie um ieszcza zdjęcie fo- rrzevv,csiuuc
tograficzne pt. Żołnierz obcych wojsk rob .ą potęgujące ----------
— I o.ska piechota m aszeruje przez |zajm u j„ 9(10 zdjęcia, stąd optyczne 
m iasto . Zdjęcie to przedstawia cz0'°wrazenje dużej bojowości u rosłych, 
m aszerującego plutonu karabinów  m a- , zbudowanych piechurów,
szynowych szkoły podchorążych pie- ।
choty z Ostrowi M azowieckiej w m un- i Zdjęcie to wystarcza za słowa.

słych podchorążych, wspaniale krok

kcia na lewo na wysokości ładownic.

Przewieszone przez szyję karabiny, 
; wrażenie. Postacie

t wojnach zowana teza: ______ -j-j_______

m ożna było się liczyć z m ożliwością dla koni i dla ludzi". Twierdzi on, że
,To sam o wyżywienie

W przyszłej wojnie, wobec operowa- nym  będą m ogły służyć ludziom .

SC H W Y TA N IE W ŁA M YW A C ZY

śW IECIE. Jak już donosiliśm y na m iesz-
kanie Em ila W ehrm eistra w Bagniewku do
konano napadu rabunkowego. Obecnie 
schwytano sprawców napadu. Są nim i Liebe- 
nau Herbert lat 20 i Leon Ranachowski lat 
25, obaj z Bydgoszczy. Przyznali się oni do  
dokonania wspom nianego napadu. Odstawio 
no ich do dyspozycji prokuratora Sądu  
Grodzkiego w świeciu.

— 52° W  ESTO N JI.

TALLINN. Estonję nawiedziła fala m ro
zów, które doszły do m inus 32 stopni. Port 
w Tallinnie pokrył się grubą warstwą lodu. 
W edle przewidywań warunki nawigacyjne 
w zatoce fińskiej m ogą ulec tak znacznemu  
pogorszeniu, iż ruch statków na jakiś czas 
będzie zawieszony. Towary które norm alnie  
idą z portu leningradzkiego drogą m orską, 
będą skierowywane drogą lądową przez Tal-

H A ŁA ŚLIW A O BSTR U KC JA W  SEJM IE  

JU G OSŁO W IAŃ SK IM .

BIALOGRÓD. W  dn. 17. bm . rano na po
siedzeniu Skupczyny doszło <ło poważnego 
zajścia, gdy w im ieniu 4-ech grup opozycyj
nych dep. M ilan Boicz odczytał deklarację, 
dom agającą się natychm iastowego ustąpie
nia rządu. Żądanie to zostało spowodowane  
przem ówieniem w Osieku m inistra dóbr 
państwowych Jankowicza, który obraził par
lam ent porównując go z cyrkiem . Po odczy
taniu przez Boicza deklaracji opozycja zor
ganizowała obstrukcję przy pom ocy różnych  
instrum entów, jak grzechotki i klaksony, tak  
że przewodniczący zm uszony był przerwać 
posiedzenie. Przypuszczają tu, że opozycja 
obstrukcję tę powtórzy. Pom iędzy niektóry
m i posłam i o m ało nie doszło do bójki, gdy  
przewodniczący opuścił salę.

NIECHLUJSTW O W NIEM IECKIEJ 

M LECZARNI

Potznań. Lekarz powiatowy z Gniezna dr Pa- 

koski spowodował zamknięcie M leczarni Spół
dzielczej w Lednogórze, której kierown.kiem  

jest p. Henke. Lekarz zastał w m leczarni żonę 

Henkego właśnie gdy prała brudną b.eliznę. 

Driwi m leczarni zostały zapieczętowane a przed  
m leczarnią u-stawiono posterunek policyjny, aż 

do czasu dokonania rewizji przez kom isje sa-

LIK W ID A C JA TA JN EJ O R G A NIZA CJI 

N IEM IEC KIEJ N A ŚLĄ SKU

KATOW ICE. W ładze bezpieczeństwa na G. 

Śląsku przystąpiły do likwidacji tajnej organi

zacji, która od kilku m iesięcy rozwijała na Ślą
sku nielegalną działalność pod nazwą „Natio

nal Socjalistische Deutsche Arbeiter Bewe- 

gung", w skróceniu N. S. D. A: B:
Aresztowano ponad 30 osób. Bliższe szcze

góły nie m ogą być ujawnione.

nitarne.

linn.

s. O . s.

NOW Y YORK. Na wybrzeżach Atlanty
ku szaleje burza, której towarzyszy zam ieć 
śnieżna. Sześć okrętów bierze udział w poszu
kiwaniu parowca greckiego „Stefanos Sosto- 
m es“ , zdążającego do Rotterdam u, który roze
słał sygnały S. O. S., zawiadam iając, że okręt 
jest uszkodzony i czerpie wodę. Parowiec 
w chwili nadania sygnałów S. O. S. znajdo
wał się w odległości 700 km . od brzegów M a

rylandu.

C H CESZ W IED ZIEĆ  

O W SZY STK IEM ?

Tak! —  A  w ięc m usisz zam ów ić na  
m iesiąc lufy „G łos W ąbrzeski44. Znie- 
go bow iem  —  dow iesz się o w szyst- 
kiem bez osłonek —  co się dzieje w  
kraju i na całym  św iecie.

„G ŁOS  W Ą BRZESK I44 

jest pism em  tanim  a  m im o to inform u 
je w szechstronnie.
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Pognęb śp. Ks. Piobonna lygmunla Rólfikiego
ZIELES. Lotem błyskawicy rozeszła się 

po naszej wiosce żałobna wieść, iż dnia 10 lu
tego zmarł nasz ukochany ks. Proboszcz śp. 
Zygmunt Różycki, przebywający w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego w Poznaniu.

Ostatnie dwa dni ubiegłego tygodnia u- 
płynęły tu wśród głębokiej żałoby po stracie 
naszego długoletniego duszpasterza. — Eks
perta zwłok do kościoła odbyła się w piątek 
o godz. 5-tej po poł. z plebanji, wTśród bicia 
dzwonów i żałobnego śpiewu duchowieństwa, 
które zjechało w liczbie 17 księży. — Naza
jutrz — w sobotę — ceremonje żałobne roz
poczęły wigilje, przy udziale 30 księży. —  
Po nabożeństwie żalobnem ks. dziek. Puppel

wygłosił mowę żałobną i zwłoki śp. Zmarłego 
wyprowadzono na miejsce wiecznego spo
czynku. Kondukt żałobny wypruwa.łrił k-. 
Bolt. śp. Ks. Proboszcz Zygmunt Różycki 

i liczył lat 59, a 34 lata upłynęły od chwili 
otrzymania święceń kapłańskich.

Kościół parafjalny w Zieleniu był ślicznie 
udekorowany w girlandy i szarfy' kirowe. —  

i W pogrzebie wzięły udział wszystkie miej
scowe organizacje składając na mogile piękne 
wieńce, oddając ostatni hołd swemu nieod
żałowanemu Proboszczowi, który, dopóki nie 
zaniemógł, pracy i sił nie szczędził dla dobra 
swych parafjan.

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie!

| w formie i treści bez zbytecznych wstawek. . 
i przy  czepek, a ułożone przez p. Kulińskiego 1 
tańce, wypływały jakby same z akcji i nie 1 
sprawiały wrażenia niepotrzebnych, choć mo
że milvch dodatków, któze składają się naBA

Osadnictwo na Pomorzu
w oświetleniu prezesa woj. p. Rząsy

przeładowanie programu. Operetka treścią 
przypomina z lekka ..Manewry' Jesienne" 
Kalmana, oczywiście z etykietą ..Made in Po- 

i land", gdyż jest wytworem typowo polskim 
z szlacheckim dworem, ułanami i ułańskiemi 
miłostkami, jednem słowem „dolą i niedolą" । 

I życia żołnierskiego na manewrach z kwate- 1 
rami w pałacu i w sercach dziewczęcych z 
kieliszkiem w ręku, piosnką na ustach. Prym  
w tern życiu wodzi Madelon - Marysieńka, 
(p. Irena Raczkowska), rozkoszne dziewczę, l 
naiwne, a tak zalotne, tańczy, śpiewa i wszy- j 
stkich (wraz z publicznością) bawi swą ży
wością. Wszystkie te cechy zdołała p. Rasz
kowska uwypuklić w swej doprawdy pięknej 
grze, która w połączeniu z miłym głosem i 

। miękkim — plastycznym tańcem, złożyła się 
na imponującą całość. Dzielnie sekundował 
jej p. Jan Kuliński w roli oficera safan- 
duły Bęca, który z największych opałów ।  
zdoła się wykręcić i w które przez swe maz- 
gajstwa spow rotem wpada. lak wielkiego 
poczucia humoru o momentach dramatycz
nych, swobody na scenie i świetnej gry, jed
nem słowem tego t. zw. nerwu artystycznego

POWSZECHNY UNIWERSYTET 
W WĄBRZEŹNIE

Już jutro, w czwariea, zo lutego rb.. £odz. 

19,43, w uumu opoieezuym -ouoęuą się uwie 

Oouazo c.eiińe „iguacy ra*i<r<iwsm

wygłosi p. pioi. ouvartd.d Oiuz „JiK  

raa^uieiegraija i raujoioaja wygłosi p. proit. 

z.auzeK.

Wejście bezpłatne. Przybywajcie wszyscy 

na tax caeKawe preieKCjet

WIECZORNICA PRASOWA „NASZEJ 
IKiiłUNl'"

W niedzielę 2J tai. o godz. 17-ej (5-ej) po 

połuun.u ouoęaz^e się w auu gminaz.um Wie- 

czoribca rrasowa „Na^ej iryuuay — na Którą 

wszysucich Ozan, uoywaieti naszego miasta, 

czyieiniKow i zainteresowanych jax< najuprzej

miej zapra&zamy. Komitet Kedakcyjny.

WAŻNE DLA PAŃ
Obwód Powiatowy LUFP. podaja do wiado

mości, iż w najbliższym czasie zostanie zorga

nizowany kuns obrony przeciwlotniczej dla pań.

Cały kurs obejmuje 12 godz n wykładów', 

które odbywać się będą w god-inach wieczor-

Współpracownik naszego pisma uzy-j Za jedyny ratunek dla tej kategorji nię pieiwszen^twa. Zaraz za p. Bu.inskim  
v v . . . • , , ... choc nie w' jego cieniu wysuwa się p. Arka-

skał wywiad na temat położenia osadni- osadników uważam wydatne obniżenie opro- <jjUS2 Marciniak w roli oficera amanta, 
ków na Pomorzu a zwłaszcza w powiecie centowania reszty ceny kupna. (Każdy ruch i spojrzenie p. Marciniaka da-
wąbrzeskim. Wywiad ten, uzyskany u — Czy pan Prezes ma nadzieję, że osad- wały nam wyczucie, że z równą siłą i odwa- 
znawcy spraw osadniczych, Prezesa Wo- nicy wybrną z tej sytuacji i dola ich się 
jewódzkiego Sekcji Osadniczej P. T. R. 
b. posła p. FRANCISZKA RZĄSY, za
mieszczamy poniżej. Red.

na serca dziewcząt, choć coprawda te słab- 
polepszyr i SZy stawiają mu opór. P. Marciniak kreacją

— To trudne pytanie. Według zapewnień swą odtworzył przed nami typ oficera peł- 
jakich udzielił w obecności mojej delegatom nego godności a nawet tradycyj rycerskich, 
osadnictwa P. Minister Rolnictwa i Reform P^ystosowując je do formy i treści operetki.' 

 . , ... „ i .Glos jasny i ciepły, interpretacja arji swo-
Rolnych, należałoby sądzie, że Rząd wszyst-1 bodną. Partnerką jego była p. Ma ' ta w 
ko zrobi, wszystko uczyni by dać możność roli guwernantki Madelon, zawiedzionej i

I utrzymania się na osadzie i przetrwania do I cierpiącej przez miłość kobiety. Głos dość 
' '  i  j i  silny z nutą tragizmu — brzmiący, co ujmuje

szczególnie w recytacji Il-go aktu, który mi
mo że dość trudny do opanowania został 
świetnie zagrany przez wyżej wymienioną 
czwórkę. No a wypada teraz wspomnieć o 
ważnej osobie (w' swojem mniemaniu oczywi
ście) wachmistrzu Sznapsiku (Żurawski). —  
Typ znany nam dobrze z wojska, który p. Żu
rawski wiernie odtworzył na scenie, z jego 
hałaśliwością i rubasznością. Glos silny (bas;, 
zwłaszcza w dclnych rejestracłi, dość duża 
swoboda. Na wyróżnienie zasługuje p. Behlke 
Kaz. w roli właściciela dworu ojca Madelon. 
Typowy szlachcic rola krótka lecz jak zwykle 
świetnie zagrana. Odznaczyła się jeszcze pa- . 
ra: Pokojówka Zuzia (H. Pilarska) i jej ul 
< .. '. * 7'
p. Mazurkiewicz rozporządza dość nawet ob
szerną skalą głosu, choć trochę uieściszonego. 
Kierownictwo muzyczne jak zwykle bez za
rzutu. Pan Pruin zdołał pewną i sprężystą 
ręką przeprowadzić orkiestrę i solistów przez 
czyhające na każdym kroku niebezpieczeń
stwa dla amatorów — artystów, nie dopusz-1 
czając do zagubień się lub wypadów. Reży
ser p. Kuliński dowiódł nam praktycznie, iż 
siłą woli i talentem można z każdego inater- 
jału często zupełnie surowego, 
ksymum natężenia i podnieść poziom gry do 
nieprzeciętnej wysokości. Operetka rozpo
rządza pozatem pięknemi mclodjami, efekto- 

I wnemi tańcami zespołowo - solowemi układu

— Jakie jest położenie osadników na Po
morzu a zwłaszcza w powiecie wąbrzeskim  
— pytam na wstępie p. Prezesa Rząsy.

— Położenie osadnictwa na Pomorzu w poprawy konjunktury gospodarczej. Mogę 
ogólności, a zwłaszcza w powiecie wąbrze- . zapewnić Pana Redaktora o jednem że Rząd 
skim w obecnej chwili jest niezmiernie cięż-1 przywiązuje dużą wagę do osadnictwa na Po- 
kie i mimo wszystkich ulg nie będą mogli morzu do jego roli jaką ma spełniać, a w 
osadnicy wywiązać się z przyjętych na się konsekwencji tego należy się spodziewać, że 
zobowiązań, o ile nie nastąpią dalsze rady- osadnictwo otoczone będzie szczególną tro- 
kalne ulgi, a mianowicie: [ską i opieką. Osiągnięcie tych postulatów za

li przy osadnikach rentowych, których 
w powiecie jest b. wiele, należałoby bez
względnie zaniechać natychmiastowego ścią
gania zaległości, i które jak to domagała się 
Sekcja Osadnicza P. T. R. należałoby skre
ślić. — Pozatem wszystkim bez wyjątku 
osadnikom rentowym, którzy nabyli osady kiom się osadnicy znajdują, lecz ja przynaj- 
po wojnie należałoby zwaloryzować 
na 11 proc.;

2) przy osadach anulacyjnych 
dokonaną przy przejęciu osad w 
mniejwięcej Vs wartości osady, 
pełnowartościową; i — Co pan Prezes myśli o innych związ-

3) przy osadach likwidacyjnych doma- kach rolniczych? — pytam się na zakończe- 
gamy się skreślenia wszystkich zaległości nic mojej rozmowy.
powstałych przed przejęciem osady, których ( — Już przedtem panu redaktorowi po
lo należności domaga się Państwowy Bank wiedziałem że osiągnięcie celu zależne jest 
Rolny od nowonabywcy; j od postawy wszystkich osadników. Każde

4) przy osadach parcelacji polskiej zniż- r''-1” '-"' -i-„ 
ka ziemi nie przyniosła oczekiwanych ulk .
albowiem rata amortyzacyjna plus zaległo-i Na tern rozmowę z p. Prezesem  
ści stanowią taką kwotę, której przy dzisiej- musiałem zakończyć, gdyż spieszył się do 
szych warunkach gospodarczych osadnicy pociągu. Lecz p. Prezes przyrzekł mi, że wię- 
najbardziej intensywnie gospodarujący nieicej powie podczas następnego spotkania się. 
będą w stanie zapłacić. I Zb. W.

J ULVVZAlllU O Z. V z. I j, ' I 1 1 I

ską i opieką. Osiągnięcie tych postulatów  
leżne jest już nietylko od Zarządu Sekcji 
Osadniczej PTR., ale od postawy 
osadnictwa.

Nie jestem zwolennikiem ukrywania 
czegoś lub przedstawiania w niewłaściwem 
świetle tego rozpaczliwego położenia, w ja-

całego

resztę mniej ze swej strony zawsze staram się jak- 
1 najwierniej przedstawić rzeczywisty stan.

wpłatę Potrzeba tylko, aby wszyscy osadnicy, 
markach skupieni w jednej organizacji w pełnej po- 

uznać za "'’•adze zajęli równe stanowisko.

rozbicie skądkolwiek ono przychodzi musi p Kulińskiego, piękną dekoracją i grą świa- 
przynieść szkody a nie pożytek osadnictwu, teł, opracowanie których spoczywało już w 

Rząsą spokojnych rękach kier, technicznego p. Behl- 
kego. Lecz cóż znaczą te kilka szczegółów' 
wobec wspaniałej całości? Zobaczenie tęgi 
może tylko dać nam właściwe wrażenie i kul
turalne przeżycie.

RTtycffc nika

RZEMIOSŁO A FUNDUSZ PRACY.
Zarząd Związku Izb Rzemieślni

czych R. P. rozpatrywał na ostatniem 
posiedzeniu sprawę stosunku rzemio
sła do Funduszu Pracy, stwierdzając, 
iż Fundusz Pracy przychodzi rzemio
słu z bardzo nieznaczną pomocą, nato
miast przez organizowanie warsztatów  
w obozach pracy tamuje rozwój wła
ściwych warsztatów rzemieślniczych. 
W sprawie ustosunkowania się Fundu
szu Pracy do rzemiosła odbyły się kon
ferencje w Naczelnej Dyrekcji Fundu
szu Pracy, na których jej przedstawi
ciele wykazali wiele zrozumienia dla 
postulatów i projektów Związku Izb 
Rzemieślniczych, zmierzających dla 
zmniejszenia bezrobocia w rzemiośle. 
W rezultacie Związek Izb wystosował 
do poszczególnych Izb Rzemieślni
czych następujący apel:

„Z uwagi na istniejące możliwości 
rozszerzenia akcji Funduszu Pracy 
na terenie rzemiosła Zarząd Związku 
Izb zwraca się do Izb Rzemieślniczych, 
cechów, oraz społecznych organizacyj 
rzemiosła z propozycją zajęcia bardziej 
aktywnego stanowiska w pracy przez 
powoływanie do życia rzemieślniczych  
kas bezprocentowych oraz zbadania 
konkretnych możliwości zwiększenia 
zatrudnienia młodzieży w warsztatach 
Tzemieślniczych, w uwzględnieniu po
mocy ze strony Funduszu Pracy“ .

NOWE RZEMIOSŁA.
Związek Izb Rzemieślniczych, po 

idokonaniu dokładnej ekspertyzy fa
chowej, wystąpił do Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu z wnioskiem o zalicze
nie do rzemiosła młynarstwa i odlew
nictwa.

OBOWIĄZEK KAŻDEGO
Być członkiem L. O. P. P. to

nych. Ze względu na konieczność zapoznania 

jaKnajszenszyeh warstw społeczenstwa z tą dzie.- 

>dz.ną, a zwłaszcza kobiet, które niejednokrotnie 

będą same muskały organizować obronę prze

ciwlotniczo - gazową w wypadku ewentualnej 

wojny, wekazanem jest aby beui wyjątku wszy- 

stk.e panie przeszły przeszkolenie w obronie 

przeciwlotniczo - gazowej.

Zapisy na kurs przy.muje Sekretarjat Ob- 

w odu Pow. LOPP. (Starostw o — pokój 4). Kurs 

jest bezpłatny.

KOMISJA DLA REJESTRACJI 

pojazdów mechanicznych będzie 
ła w Toruniu w dn. 2 i 16 marca 
dżiny 8-ej do 13-ej.

urzędowa- 
rb. od go-

SPRAWOZDANIE Z ZEBRANIA 
EMERYTÓW ODDZIAŁ WĄBRZEŹNO 

Dnia 18 lutego 1936 o godz. 14-tej w lokalu 
p. Klimka odbyło się miesięczne zebranie Slow. 
Emerytów Oddz. Wąbrzeźno przy udziale 3C 
członków.

ra: Pokojówka Zuzia (II. Fi'larskafi jej uko-1 Zebranie zagaił prezes p. Dębski podając 
chany, ordynans porucznika (Mazurkiewicz), porządek obrad. Protokół z poprzedniego zebra- 

n.a odczytał sekretarz p. Szaliński, który 
przyjęto bez zmian. Następnie zdał sekretarz 
oddziału sprawozdanie ze zjazdu delegatów i 
z walnego Zgromadzenia Stow. Emerytów, któ
re odbyło się w dniu 6 bm. w Bydgoszczy, 
przedstawiając zebranym przebieg zjazdu oraz 
zapadłe uchwały. — Uchwalono między innemi 
zniżenie wstępnego dla członka na złoty —  

'■ "A/hibyć ni i- składki zaś członkowskie zależnie od wysokości 
emeryt, od 20 groszy miesięcznie począwszy.

W wolnych głosach zabrał głos p. Żelek 
wnosząc, żeby Zarząd poczynił starania przez 
Centralę o uzyskanie ulgi dla emerytów w 
sprawie abonamentu radjowego.

Zebrania m esięczne odbywać się będą, aż 
do odwołania w każdy czwartek po pierwszym  

godz. 14-tej w lokalu p. Klimka.o

STOW.

1 D
at

a |
M

ie
si

ąc

D
zi

eń Św. katolio- S/ońce

wschód zachóc

19 luty Ś. Konrada 6,44 ! 16 55
20 C. Leona 6,42 16.57
21 P. Maksym. 6,40 16 59

CORAZ ZIMNIEJ.

Fala mrozów, jaka naw  iedziła Polskę, da- 
je się nam odczuwać coraz bardziej. Ostatniej 
nocy zanotowano 12 stopni C. poniżej zera 
Temperatura dzienna waha się ok. 6 stopn ;

OKRES PRZEDPOSTNY

Okrea Wielkanocny trwa zwykle aż do świę- 
Wniebowstąpienia Pańskiego, czyli przeszło 
tygodni. ,,Przedpoścle“ jest pierwszą częścią

ta 
14
tego okresu wielkanocnego. Obejmuje ono trzy

KINO „SŁONCE**
Dziś poraź ostatni przep’ękny polski film 

udziałem harcerstwa DZIEŃ WIELKIEJz
PRZYGODY. W czwartek i piątek o godz. 8,15 
dramat kryminalny Z PAMIĘTNIKA DETEK
TYWA. Splot ta:emniczych zagadek. Tajemnica. 
Miłość. Sensacja. — Od czwartku gościnne wy
stępy znanego tenora Sas-Borszewskiego z* 
swoim najnowszym repertuarem.

arjpoivf/iTt/
ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO

ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka Rolni
czego odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. o 
godz. 6-tej po południu po nieszporach w lokalu 
oberży Zarząd.

Rozkoszna Madelon
„Rozkoszna Madelon"... biły wielkie lite

ry afisza rozwieszonego w Golubiu. Premjera 
operetki „Rozkoszna Madelon" (muzyka i 
wersja słowna H. Turowskiego, reż. J. Ku
lińskiego, kier. muz. L. Prum, kier, techn. 
K. Behlke) odbyła się w Golubiu przy wypeł
nionej sali.

Po kilku tygodniach wystawiono operet
kę tę i w Rypinie, gdzie zyskała sobie poklask ’niedziele: Starozapustną, zwaną także Siedem- 
licznych widzów. j dziesiątnicą, Mięsopustna i Zapustną. Jest to

Na podstawie kilkakrotnego wystawienia cieka .wy 0 ,kres> W ż iu świeckiein panuje jesz. 
operetki „Rozkoszna Madelon — kreślę po- . . . . , , , , .
niżej moje uwagi: cze w ca’e) pełni karnawał, szał zabaw i tań-

Pod niezbyt może szczęśliwym tytułem. I ców dochodzi do zenitu, liturgja kościelna jęd
rniała publiczność Golubia, Dobrzynia i Ry- (nak w ciągu tego okresu Przedpościa tchnie już 
pina przyjemność zetknięcia się poraź pOwagą i duchem pokuty. Od niedz eli Staroza- 
drugi z twórczością muzyczną i pisarsko-hu- , , ,
morystyczną komp. Turowskiego. Przyznać , PUStne) milknie Gloria we mszy sw., a kolor 
trzeba, iż nie zawiodło nas zaufanie do ta-(szat liturgicznych jest odtąd na znak pokuty 
lontu n iiiT*r>\A7Clr4o<m t a .'a tAT-xroin i  o  '  _ J _ .. _

ZABAWA I PRZEDSTAWIENIE
MYŚLIWIEC. Związek Rezerwistów — Pla

cówka Myśliwiec wystawia w niedzielę 23 lu
tego br. o godz. 19-ej (7-ej) wieczorem w sali p. 
Ostrowskiego w Myśliwcu, krotochwilę w 3-ch 
aktach Rapackiego — syna pt.: ,Ja tu rządzę". 

! Po przedstawieniu przy dźwiękach doborowej 
orkiestry <zabawa taneczna.

Na imprezę powyższą Szanowne Państwo 
najuprzejmiej zaprasza Kierownictwo Placówki.

Wstęp ściśle za zaproszeniami, które można 
dostać u p. Zaleskiego (szkoła).

NA RZECZ BIEDNYCH

KSIĄŻKI. W dniu 1 bm. w sali p. Deutsch- 
manna z inicjatywy Komitetu utworzonego z 
pp.. Myka, Fiałkowsk ego i Jarzyńskiego od-

lentu p. Turowskiego, powzięte po wystawie- fioletowy. Kościół nie nakłada na nas jeszcze była się zabawa obywatelska na rzecz biednych 
niu na naszej scenie „Studenterji , lecz obowiązku postu, zaleca jednakże mieć już na gminy Książki. — Czysty zysk z zabawy wyno-
przeciwmc operetka „Rozkoszna Madelon , .... . . \v,. , , . r
przeszło, nowet nosze oczekiwonio. ,,R.ozko- uwadze ipowa^ę zbliżającego <się oxresu Wiel- jsi 15 zł. Komitetowi należy się uznanie za zor- 
szna Madelon** to komedja muzyczna prosta | kiego Postu. ganizowanie zabawy.
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KRADZIEŻ
STANISŁAW KI. W nocy z 4 na 5 bm. n.e- 

umani sprawcy zakradii się do sklepu kolonial

nego p. Br. Furmanów  . ’dej i skradli różnych ar

tykułów' na sumę 70 złotych.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOW A
z dnia *28 stycznia 1936r.

ZABAW A Z. R.

RYŃSK. Związek Rezerwistów placówka  

Ryńsk urządza w niedzielę 23 lutego 36 r. w  

sali p. Rehbronna w Ryńsku wielką zabawę  

karnawałową, na którą zaprasza --ię Szan. 

Obywatelstwo. Początek o godz. 18. Doborowa  

orkiestra i szereg atrakcyj zapewniają goś

ciom opędzenie wesoło wieczoru. Czysty zysk  

przeznacza się na cele organizacyjne.

PRZEDST  A  W IECIE
ŁOBDOW O. W ostatnią niedzielę KSM . 

(męskie) wystawiło w sali p. Grzymowicza  

przedstawienie. Odebrano b. ładnie sztukę pod  

tytułem „Babska polityka". Po przedstawieniu  

odbyła się zabawa taneczna. Na przedstawieniu 
było dużo publiczności i wielki miłośnik mło

dzieży ks. Radca Spitza.

Żyto 12,50— 12,75
Pszenica 18,50-18,75
Jęczmień browarowy 14,50 15,25

Jęczmień jednolity 14,00 14,25
Jęczmień zbiorowy 13,75— 14,00

Owies 14,00— 14,25
M ąka żytnia wyciąg. 0-30% 19,25— 19,75
M ąka żytnia gat. 0-45 proc 18,25-19,25

M ąka żytnia gat. I 0-55 proc. 18,25— 18,75

M ąka żytnia gat. II 45-55 proc. 15,50— 16,00

M ąka żytnia razowa 0-90 proc. 13,50— 14,00

M ąka pszenna IA 0-20 proc. 30,75-32,75

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 29,75— 30,75

M ąka pszenna gat. IC 0-55 proc. 29,00-30,00

M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc. 28,25 - 29,25

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 27,25— 28,25

M ąka pszenna gat. IID 45,65%

Otręby żytnie

Otręby pszenne miałkie

23,00-24/ 0  

10,00— 10.50 

11,25-11.75

dycja dla szkól. 8,10— lt,57  

su. — Hejnał z Krakowa.
12,15 Poranek muzyczny dla 

kalna (płyty). 15.25 Chwili 

13,50 Chór Dana i orkiesti 
15,15 Przerwa. 15,15 W iadc 
15,20 Przegląd giełdowy. 15.: 

Gadaninka Starego Doktora  
16,15 Fantazje na tematy i 

Polska śpiewa. 17,00 O san  

poznawania życia społecznej 
kameralnej. 17,50 Książka i

Przerwa. 11,57 Sygnał cza- 

— Dziennik południowy. —  
młodzieży. 13,00 M uzyka wo- 

a gospodarstwa domowego, 
y salonowe (płyty). 14,50—  

mości o eksporcie polskim. 
0 M uzy ka operetkowa. 16.00 

— audycja dla dzieci. —
>perowe (płyty). 16,45 Cała 

oksztaiceniu — Umiejętność 
;o. 17.15 Bajki w wyk. ork. 

wiedza, (pogad.) 18,00 Reci

tal fortepianowy. 18,30 

18,40 Jak spędzić święte 

Leroch-Orlotowej (sopri 
19,09 Chwilka morsko-p' 

tek. 19,20 Koncert reki: 
z Pomorza. 19,40 W iad.
20,00 Qui pro quo —  
Dziennik wieczorny. 21,

1 roAd o zalesienie (pog. ruin.) 
>' 18.45 Recital śpiewaczy Stan, 
an). 19,00 Pogadanka aktualna, 

omor.ska. 19,10 Program na pią- 

amowy. 19.35 W iadomości sport, 

sport, ogólne. 19,50 Pogadanka, 
rok 1925 — radjokabaret. 20,45 

0C ’ Piotr Plaksin — słuchowisko.

poetyckie. 21,35 Nasze pieśni. 22 00 Koncert symf. mu
zyki holenderskiej. 23.05 Tańce i piosenki (płyty).

KARNAW AŁOW Y  
KONCERT

Pogadanka aktualna. 18,30 Bezrobotni na Kozackich Gó  
rach (reportaż z przedmieść toruńskich'. 18.45 Jan  

Brahms — J. Joachim: Taniec węg. nr. t. t8,50 Pro

gram na sobotę. 19.00 W iadomości sportowe z Pomorza. 
19,(ń W iadomości gospodarcze z Pomorza. 19,09 Chwilka 

ruorsko-pomorska. 19,10 Komunikat śniegowy. 19,15 Biu

ro Studjów rozmawóa ze słuchaczami. 19,30 Karnawało
wy koncert symfoniczny z W iednia. W przerwie o go

dzinie 20,20 Dziennik wieczorny i Obrazki z Polski 

W spółczesnej. 21,50 HEJ TY W ISŁO — suita tańców i 

melodyj od Babiej Góry do Bałtyku. 22.30 Skrzynka  
techniczna. 22.45 W iadomości sportowe. 22,30 M uzyka 

taneczna.

LIGA M ORSKA I KOLONJALNA.
Ue wtorek, dnia 11 lutego odbyło się w Hotelu 

Centralnym walne zebranie Ligi M  >rskiej i Kolonjalnej 
Oddział w Golubiu. Zebranie zaga i prezes miejscowe- 

go oddziału naczelnik Sqdu p. Krntecki, wyjaśniając  

zadania i cele Ligi M . i K. Następnie wybrano ua prze
wodniczącego zebrania p. burmistrza Reiskego, a ua se

kretarza p. M łodzianowskiego, st. sekretarza sądowego. 
P. W itkowski odczytał w zastępstwie sekretarza proto- 

kuły z dwóch walnych zebrań, kt>re bez zastrzeżeń  

przyjęto do wiadomości. Pamięć zmarłego członka, b. 

naczelnika tut. poczty, śp. Teodora Rogozinskiego ucz
czono jednominutowcm milczeniem. Prezes złożył spra

wozdanie z działalności zarządu; sk irbnik p. Ciesielski 

odczytał sprawozdanie kasowe. W ynika z niego, że stan  

kasy wynosi 79,70 zł i że do Głównego Zarządu w W ar

szawie przesłano kwotę 585,62 zł; na fundusz F. O. M . 
przekazano 68,50 zł. Przewodniczące sekcji marynarskiej 

p. Szewczyk oznajmił obecnym, >e na F. O. M . otrzy
mał znaczków za 150 zł, z których już za 50 zl rozsprze- 

dał. Działalność przewodniczącego sekcji propagando

wej ograniczyła się do zjednania członków. Z okazj, 
święta M orza sprzedał on materjału propagandowego  

za 60 zł. P. W itkowski również odczytał protokuł ze 
sprawozdania komisji rewizyjnej. Ustępującemu zarzą

dowi udzielono pokwitowania, poczem przewodniczący  

zebrania złożył podziękowanie prezesowi p. Kanteckie-. 
nra za owocną jego działalność w tut. organizacji. Jedno

głośnie uchwalono, by dotychczasowy zarząd nadal peł

nił swoje funkcje. W celu uzupełnienia Zarządu wybra
no jednogłośnie p. Tomasza Jordana, który wybór ten  

przyjął W wyniku tego wybrani zostali na członków  

zarządu pp.: Kantecki — naczelnik Sądu — prezes; 

Przybyszewski adwokat __ sekretarz; Ciecielski Ale

ksy — skarbnik; M iedzianowski Jan (przewodniczący 
1 sekcji marynarki); — na zastępców członków zarządu  

sekcji marynarki); — n azastępców członków zarządu  

pp.: Reiske Artur — burmistrz; Płocieniak Roman —  

‘‘ziemianin; Jordan Tomasz — kupiec; z urzędu w skład  

zarządu wchodzą pp.: W olff Brunon — kierownik szko

ły powsz.; Reiskówna Helga — nauczycielka; na człon
ków komisji rewizyjnej wybrano pp.: Gottschalk Teo- 

' dor — dyrektor mleczarni „Rotr", W itkowski M ieczy
sław, Gumiński M ieczysław, a jako zastępcy pp.: Hop

pe Stanisław, Golus Józef. W ybór delegata na zjazdy  

pozostawiono decyzji prezesa Oddziału.
W sprawie sztandaru organizacyjnego postanowio

no utworzyć specjalny fundusz z dobrowolnych składek, 

które złożone być mają na ręce p. M iedzianowskiego.
Dalej p. mecenas Przybyszewski wygłosił bardzo  

interesujący referat na temat ,,O naszej głębokiej gra
nicy", w którym treściwie przedstawił znaczenie morza 

i portu w Gdyni dla naszej Polski. Po wyczerpaniu  
porządku obrad prezes Oddziału podziękował referen

towi za piękny wykład podnosząc, jakie znaczenie dla 

Polski ma morze i jakie nam morze daje korzyści, za
chęcając na sam koniec do popierania wysiłków L. M . 

i K. i przysporzenia jej nowych, licznych członków.

Otręby pszenne średnie 11,25— 11,75

Otręby pszenne grube 11,75— 12,25

Otręby jęczmienne 10,25— 11,00

Rzepak zimowy 39,00— 41,00

M ak niebieski 59,00-63  00

Gorczyza 34,00— • 7,0 >

Siemię lniane 35,00— 37,00

Groch polny 21,00— 2300

Groch W iktorja 24,00-28,00

Groch Folgera 19,00— 21,00

Ziemniaki jadalne pomorskie 4,00— 4,5

Ziemniaki jadalne nadnoteckie 4,< 0— 4,5

— P. Józef Ciechowski, Pląchoty pow. ' 
Brodnica. Kalendarz książkowy „Głosu W ą- ' 
brzeskiego" dołączyliśmy do Nr. 15 do każdego , 

egzemplarza. W obec tego powinien Pan rekla- ( 

mować u I stonosza.

radowy

CZW ARTEK, dnia 20 lutego.
6,30 „Kiedy ranne wstają zorze". — Pobudka do  

gimnastyki. — Gimnastyka. 6,50 M uzyka z płyt. —  

■ 7,20 Dziennik poranny. 7,30 M uzyka z płyt. 7,50 Pro- 

I gram na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8.00 Au-

«PIOTR PŁAKSINn
SŁUCHOW ISKO  
POETYCKIE  

J. T U  W  I M  A

PRZEZ RADJO  

CZW ARTEK 20. II. GODZ. 21.C0

SYM FONICZNY

Z W IEDNIA
PIĄTEK 21. Ii. GODZ. 19.30

PIĄTEK, dnia 21 lutego.

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. — Pobudka do gim 

nastyki. — Gimnastyka. 6,50 M uzyka (płyty). 7,20 
Dziennik poranny. 7,30 M uzyka z płyt. 7,50 Program

na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8.00 Audycja 

dla szkół. 8,10— 11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu. —  

Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 12,15 
Audycja dla szkół. 12,40 Koncert kameralny. 13,25 Chwil

ka gospodarstwa domowego. 13,55 Popularne melodje. 

14,50— 15,15 Przerwa. 15,15 W iadomości o eksporcie pol
skim. 15,20 Przegląd giełdowy. 15,50 Popularna muzyka  

symfoniczna (płyty!. 16.00 Pogadanka dla chqrych. —  

16,15 Koncert ork. T. Seredyńskiego. 16,45 Zimowa baj

ka (opowiadanie dla dzieci). 17,00 Skarby Polski (od
czyt). 17.15 M inuta poezji. 17,20 Kwartet g-moll Brahmsa. 

17,40 Poradnik sportowy. 17.50 Recital śpiewaczy. 18.20

«HEJ TY W ISŁO» 
SUITA TAŃCÓW I 

M ELODYJ

AUDYCJA RADIOW A
W PIĄTEK, 21. n. GODZ. 21.50

- W ALNE ZEBRANIE KOŁA PRZYJACIÓŁ H.AR- 

CERSTW A W W ĄBRZEŹNIE. W niedzielę, dnia 23. 2. 
1956 r. o godz. 12-tej (po nabożeństwie) odbędzie się 

w małej salce hotelu p. Klimka W alne Zebranie Koła 

Przyjaciół Harcerstwa. Porządek obrad: 1) Zagajenie. 
2) W ybór marszałka zebrania i 2 ławników. 3) Odczy

tanie protokółu z ostatniego zebrania. 4) Sprawozdani.- 

zarządu i opiekunów drużyn. 5) Sprawozdanie komisji 

rewizyjnej i udzielenie absolutorjum ustępującemu za
rządowi. 6) W ybór nowego zarządu i komisji rewizyjnej. 

7) Ułożenie budżetu na rok 1936. 8) W olne głosy i wnio

ski. — W razie niestawienia się wymaganej statutem  

liczby członków, odbędzie się 15 minut po wyznaczonym  

powyżej terminie drugie walne zebranie bez względu  
na ilość członków. Zarząd.

- W ALNE ZGROM ADZENIE POLSKIEGO CZER 

W ONEGO KRZYŻA. W piątek, dnia 28 lutego br. b  

godz. 18-tej odbędzie się w Starostwie Powiatowem w 

•sali Rady Powiatowej w W ąbrzeźnie W alne Zgromadze
nie Polskiego Czerwonego Krzyża Oddz. w W ąbrzeźnie  

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu  
z ostatniego walnego zgromadzenia. 3) W ybór Prezydjnm  

walnego zgromadzenia. 4) Sprawozdanie z działalności 

Zarządu Oddz. P. C. K. — Prezesa, Skarbnika. 5) Spra- 

I wozdanie Komisji Rewizyjnej. 6) Zatwierdzenie roczne- 
1 go sprawozdania. 7) W ybór w miejsce ustępujących  

' członków Zarządu w liczbie 7, oraz komisji rewizyjnej. 

8) W ybór 2 delegatów na W alne Zgromadź. 9) Uchwa
lenie preliminarza budżetowego na rok 1936 oraz pro

gram prac na rok 1956. 10) W olne wnioski. — Na zebra- 
; nie to zaprasza się wszystkie p. p. członkinie i członków  

Zarząd P. C, K. w W ąbrzeźnie.

- BACZNOŚĆ KLUB SPORTOW Y „POGOŃ" W  
W ĄBRZEŹNIE. W niedzielę, dnia 1 marca 1936 r. o 

godz. 3-ej po południu odbędzie się w hotelu pod Bia

łym Orłem p. Szymańskiego na małej salce ROCZNE  

W ALNE ZGROM ADZENIE z następującym porządkiem  
obard: 1) Zagajenie. 2) W ybór marszałka zebraniń  

i 2 ławników. 5) Odczytanie protokółu z ostatniego  

W alnego Zgromadzenia. 4) Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie abso

lutorium ustępującemu Zarządowi. 6) Przerwa. ?) W i- 
bór nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 8) Scjdn 
Koleżeńskiego. 0). W olne głosy i wnioski. 10) Zakóri 
ozenie.

| W razie niestawienia się wymaganej statu  tew  

li. zby członków, odbędzie się w pół godziny po w» • 

.znaczonym powyżej terminie drugie W alne Zgromadze

nie Klubu, klóre będzie prawomocne bezwzględu na 
i ilość obecnych członków. Zarząd.BA
i —  O G Ó L N E Z W Y C Z . Z G R O M A D Z E N IE C Z Ł O N 

K Ó W  O D D Z . P O C Z T . P R Z Y S P . W O J S K . W Ą B R Z E Ź N O .

i Podaje się do wiadomości, że dnia 1 marca 1936 r. o 

i godz. 16.30 odbędzie się ogólne zwyczajne zgromadzę- 
i nie członków oddziała w świetlicy P. P. W . z n a e tę p u -  

‘ jącym porządkiem obrad: 1) otwarcie zgromadzenia, 

i 2) W ybór przewodniczącego zgromadzenia. 3) Odczyta- 
j nie protokółu z ostatniego zwyczajnego z g r o m a d z e n ii. 

■ 3) Sprawozdanie zarządu: a) prezesa, b) se k r e ta r z a ,  

i c/ skarbnika. 5) Sprawozdanie Komisji* Rewizyjnej. —  
6) Dyskusja. 7) W ybór władz Oddziała i d e le g a ta Ha 

zjazd okręgowy. 8) W olne głosy i wnioski. 9) Z a k o ń 

czenie. — W razie braku koniecznej jednej tr z e c ie j  
ilości obecnych członków zgromadzenie o d b ę d z ie s ię w  

terminie o 30 minut późniejszym, przyczem p a w z ię te  
uchwały będą prawomocne (§ 20 statutu).

Z a Z a r z ą d O d d z ia łu :

K ęd z ie r sk i, se k re ta r z W iśn ie w sk i, p r e ze s .

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki. W ąbrzeźno-Pom. 

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor o d p o w ie d z .:  

Adam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom., ul. M ic k ie w ic z a 1 .

Numer akt: Km. 1733 ’35, 21/36, 960/35  

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJII RUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litwin mający kancelarję w Kowale

wie ul. Rynek 1 n.a podstawie art. 602 i 604  

§ i kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 

odbędzie się:
1) w dniu 24 lutego 1936 r. o godz. 12-tej 

pierwsza licytacja ruchomości składa ących  

się: z całkowitego urządzenia składowego, 
jak: regały i bufety, większej ilości towarów  
wzgl. 3vyrobów żelaznych fajansowych, por
celanowych i szklanych, towary kolonjalne 
i rozmaite meble, oszacowanych na łączną 

sumę 6.338,05 zł. — Zbiórka reflektantów  

u Horsta M ctlnera w Kowalewie, Rynek.
2) w dniu 24 lutego 1936 r. o godz. 11-ej 

pierwsza licytacja ruchomości składających 
się: z 3 świń po 2 ctr., siewnika, 5 opon sa
mochodowych z dętkami i młockarki, osza

cowanych na łączną sumę 1.730 zł. Zbiórka  

reflektantów w Kowalewie u Dzwonkow- 
skiego Bronisława.

3) w dniu 24 lutego 1936 roku o godz. 9,15 
pierwsza licytacja ruchomości składających  

się: z bufetu dębowego, fortepianu, kanapy  
i kredensu, oszacowanych na łączną sumę 

910,—  zł. —  Zbiórka reflektantów w Kowa
lewie ul. 19 Stycznia u Balickiej Leokadji. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i ©zas e wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 17 lutego 1936 r.

(— ) LITW IN, Komornik

Nie sztuczne lecz 
naturalne wina 
mocne, aromatyczne, 
owoco3ve lub zbożowe, 
wyrobię każdemu w  j’ego  
domu za minirnalnem wy
nagrodzeniem gwarantu
ję do użytku już na Świę
ta W ielkanocne Zgł. do  
redakcji dla „W iniarza“

S p r z e d a m  
korzystnie mało używane 

m ę sk ie p a lto  
i k u r tk ę  fu trz a n ą

Adr. skażę eksp. Głosu

Szafę żelazną  
kuoię

Oferty pisemne wraz z podaniem  
ceny podać do adm. Głosu W ąbrzeskiego

KJ kaidej ilości 
tfo nobycia w

Z g u b io n o

Administracji 
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO” 
ul- Mickiewicza 1. Tel. 80.

tablice samochodowa
P M . 1 2 5 1 7

S a11 o Kalit

e V k n a u  | ? 
wszelkie pracewcbodzące  
w zakres fr y z je r stw a  
jak :

golenie W gr.
strzyżenie <vłosów 30gr 

ondulacja danisiu 50g.

w domu i p >za domem  
po bardzo niskich cenach  

Proszę się przekonać  

O łaskawe poparcie prosi

Fr. Jankowski 
W ąbrzeźno  
ul. Dolna 1

Uprasza s;ę o oddanie tablicy za wy
nagrodzeniem  w  P o s te r u n k u  P o lic ji  P a ń s tw  

w  W ą b r z e ź n ie

W eksel na kwotę 500zł. [ 
z żyrem  Friedrich Gilden- ' 
steru który zginął niniej- | 
szem

u n ie w a ż n ia m

S łu ż ą c a
rzetelna, pracowita do  
wszelkich prac potrzebna 
od 1 marca

W o ln o śc i 8 .

W ilh e lm in e P e h lk e
Książki po5V. W ąbrzeźno

Hf  UDIE 
sz y b k o i ta n io w y k o n u je  

Jan Jabłoński 
mistrz malarski

W ą b r z e ź n o , ul. Chełmińska

D z iś  p o r a ź  o s ta tn i przepiękny polski film z udziałem h a r ce r stw a  

Dzień  wielkiej przygody  
W  c z w a r te k  2 0  i p ią te k  2 1 o  g o d z  8 ,1 5 dramat kryminalny  

Z pamiętnika detektywa 
S p lo t ta je m n ic zy c h  z a g a d e k . Tajemnica. M iłość. S e n sa c ja —  
O d c z w a r tk u g o śc in n e w y stę p y  z n a n e g o te n o r a  S A S -  
B O R S Z E W S K 1 E G O ze swoim najnoAVszym repertuarem muzyki 
lekkiej i koncertowej. Najnowsze przeboje z filmów J a n a  K ie p u r y

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


